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N ie w ia d o m o , c z y n a u k a p sy c h o lo g ji 

n ie m u s ia lab y s ię c o fn ą ć i z re z y g n o w a ć  

z b a d a ń , g d y b y je j k o m p e te n c ji o d d a n o  

d o w y ja śn ie n ia sp ra w ę n a p a d u n a p o s ła  

R y b a rsk ie g o n a o s ta tn ie m p o s ie d z e n iu  

se jm o w e m . P re m e d y ta c y jn y n a p a d b e z  

m o ty w u n a p a d a n ia ,to n a p e w n o ju ż p c -  

z a p sy c h o lo g ic zn y o b ja w .

A le je ż e li k a te g o r ia m i „ p sy c h o lo g ji  

je d n o stk i 1 ' n ie d a s ię w y tłu m ac z y ć te j 

o h y d y , to c z y w  „ p sy c h o lo g ji ś ro d o w isk a "  

n ie z n a le źć b y w y tłu m a c z e n ia ? W y tłu ­

m a c z e n ia , n ie u sp ra w ie d liw ie n ia , o c z y >  

w iśc ie .

T y lk o , ż e w y tłu m ac z e n ie s ta n ie s ię  

ró w n o c z e śn ie o sk a rż e n ie m . B o ja k ie ż in n e  

w y ja śn ie n ie m o ż e p a ść , je ś li n ie s tw ie r ­

d z e n ie d z ik o śc i w ’ a tm o s fe rz e , w y c h o w u ­

ją c e j p o d o b n y sk ła d a fe k tó w ?

R z e c zą n ie u le g a ją c ą b o d a j w ą tp liw o ­

śc i je s t, ż e w  p o ję c ia c h p o s ła D o b rz a ń ­

sk ie g o c z ło w ie k b iją c y , k o rz y s ta ją c y z  

p rz e w a g i p ie rw sz eg o u d e rz e n ia , je s t ty ­

p e m  w y ż szy m  w  h ie ra rc h ji lu d z k ie j. L u ­

d z ie ta k ic h p o ję ć c z u ją s ię w  o c z a c h sw o ­

ic h p o d n ie s io n y m i m o ra ln ie z p o w o d u , ż e  

n p . w  b ó jc e o k a z a li s ię s iln ie jsz y m i f i­

z y c z n ie . Z a k łó c e n ia te j sa m o w ie d z y n ie  

d o z n a ją n a w e t w ó w c z as , g d y n a p a d a ją n a  

n ie p rz y g o to w a n y c h lu b n ie p rz e c z u w a ją -  

c y c h n a p a śc i. S a m o u w ie lb ie n ie ic h z a ­

k łó c o n e b y ć m o ż e c o n a jw y ż e j o k o lic z n o ­

śc ią a b so lu tn ie d ru g o rz ę d n ą , ż e i ic h p rz y  

te j sp o so b n o śc i o b ito . N ie c z u ją s ię z d y s -  

h o n o ro w a n i te rn , ż e n a p a d li, c z u ją s ię  

z d y sh o n o ro w a n i, g d y im  s ię n a p a ść n ie  

u d a ła .

S ą c a łe n a ro d y , k tó re h o łd u ją p o d o b n e ­

m u p ry m ity w o w i p o ję ć . B a sz k iro w ie , K ir­

g iz i, K a łm u c y , B e rb e ro w ie , D ru z o w ie , D a -  

g ie s ta ń c y , p o ś le d n ie jsz e sz c z e p y m u rz y ń ­

sk ie .

O c z y w iśc ie i w  E u ro p ie m o ż n a n a tra ­

f ić n a k u lt f iz y c z n o śc i w  p o d rz ę d n ie jsz y c h  

z a u łk a c h p o rto w y c h , w  k a rc z m isk a c h lu ­

d o w y c h u p ija c k ie j k lie n te li e tc . W sz ę ­

d z ie g d z ie in d z ie n  p ię ść p rz e s ta ła ju ż b y ć  

re g u la to re m  o p in ji. N ig d z ie ju ż s iłą m ię ś ­

n i n ie m ie rzy s ię w a rto śc i h o n o ru i n i­

g d z ie ju ż a w a n tu rn ik n ie m o ż e l ic z y ć n a  

o p in ję b e z w z g lę d n ie h o n o ro w e g o c z ło w ie ­

k a . O ty m  z a ś p ie rw ia s tk u „ m o ło jc o w a -  

to śc i" , k tó ry n a w sc h o d z ie E u ro p y  ty le je ­

sz c z e n ie je d n e m u m o ż e z a p e w n ić k a r je -  

ry , o ty m  k u lc ie s iły f iz y c z n e j —  św ia t  

c y w iliz o w a n y m a z d a w n a w y ro b io n e  

p rz e k o n a n ie , ż e o d n a js iln ie jsz e g o m o ło j-  

c a z n a c z n ie s iln ie jsz y m  je s t g o ry l, c z y li 

ż e ra c ja p ię śc i je s t ra c ją l i ty lk o z o o lo ­

g ic z n ą .

U n a s n ie s te ty n ie u g ru n to w a ły s ię  

w p e łn i te p o jęc ia . N a p a s tn ik z a w sz e  

m o ż e l ic z y ć u p e w n e g o g a tu n k u n a sz y ch  

ro d a k ó w —  i n ie k o n ie c z n ie z p o d m ie j­

sk ic h sz y n k o w n i —  n a z u p e łn ą a n a w e t  

ż y c z liw ą b e z k a rn o ść . N ie m a w y p a d k u , 

a b y z p o tę p ie n ie m  to w a rz y sk ie m  sp o tk a ł  

s ię z a b ija k a re s ta u rac y jn y , a b y o d w ro c o -  

n o s ię o d je g o m o śc i, k tó ry z a c z a r sw ’o -  

je g o sp o so b u b y c ia u w a ż a w y w o ły w a n ie  

t . z w . „ z a jść " . B y w a ły p rz y p a d k i, ż e d y s ­

k w a lif ik ac ji p o d leg a ł c z ło w ie k , c z y n n ie  

z n ie w a ż o n y a n ie p o sz u k u ją c y p o te m  sa ­

ty s fak c ji z b ro n ią w  rę k u , a le n ie z n a łe m  

p rz y p a d k u , a b y n a p a s tn ik a u z n a n o z a  

je d n o s tk ę n ie h o n o ro w ą . K o m p le k s n a ­

sz y c h p o ję ć p o d św ia d o m ie c z u je s ię b liż ­

sz y m  i b a rd z ie j sp o k re w n io n y m  z w a rto ­

śc ia m i f iz y c z n e m i n iż z z a le ta m i p sy c h ic z -  

n e m i. N a p a d m o ż e je sz c z e z a w sz e w  n ie ­

k tó ry ch k o ła c h u n a s l ic zy ć , je ś li n ie n a  

p o d z iw , to n a b ie rn ą a k c e p ta c ję .

Z re sz tą , p o c o s ię ro z p ra sza ć w u o g ó l­

n ie n ia c h ? R isz ę te s ło w a w  p o n ie d z ia łe k ,  

d n . 3 1 . m a rc a , w ię c w  d w a d n i p o g o rsz ą -  

c e m  z a jśc iu n a sa li se jm o w e j. P rz e z te  

4 8 g o d z in k lu b p a r la m e n ta rn y , k tó ry p o ­

s ła D o b rz a ń sk ie g o m a z a sz c z y t z a lic z a ć  

d o sw e g o g ro n a , n ie w y d a ł ż a d n e g o  

o św ia d c z e n ia s ię , ż a d n e j d e k la ra c ji, w  k tó ­

re j p o tę p iłb y o d ra ż a ją c y c z y n , c ie n ie m  

p a d a ją c y n a c a ły p rz e c ie z e sp ó ł s tro n ­

n ic tw a B e -B e . A  z w a żm y , ż e w s tro n ­

n ic tw ie te rn z a s ia d a ją te ż , m ię d z y in n y m i,  

c z ło n k o w ie n p . k lu b u m y ś liw sk ie g o , re ­

p re z en ta n c i w a rs tw y , k tó ra z tra d y c ji p o ­

w in n a m ie ć w y o s trz o n e o d c z u c ie p ra w ­

d z iw eg o , n ie ty lk o k o d e k so w e g o h o n o ru .  

W a rs tw a , k tó ra w ie , ż e n a p a d je s t d y s ­

k w a lif ik a c ją m o ra ln ą . I c i lu d z ie , ja k  

i c a ły k lu b B e -B e , m ilc z e n ie m sw o je m  

n a k ła d a ją a p ro b a tę ju ż z b io ro w ą n a p o ­

s tęp e k p o s ła D o b rz ań sk ie g o .

O to a tm o s fe ra , z k tó re j ja k o n a tu ra l­

n y p ro d u k t w y ra s ta i p ię ść p o s ła D o ­

b rz a ń sk ie g o i g u m o w a p a łk a p o s ła Id z i­

k o w sk ie g o . Je d en i d ru g i to ty lk o re f le k s  

is tn ie ją c eg o s ta n u  p o ję ć .

T y lk o w  ty m  s tan ie p o ję ć , ty lk o w  te j 

a tm o s fe rz e p o w s tać m o g ą z a ró w n o p o sz ­

c z e g ó ln e , ja k te n , n a p a d y , a le i ó w p ro ­

g ra m , p ro g ra m  f iz y c z n e g o te ro ru , z k tó ­

re g o p e w n e g ru p y p o lity c zn e w c a le ju ż  

n ie ro b ią ta jem n ic y . T y lk o w ’ p o d o b n y m  

c h a o s ie z a sa d o b y c z a jo w y c h —  d o s ta n o ­

w isk i d o z n a c z e n ia m o g ą d o c h o d z ić lu ­

d z ie , k tó rz y g d z ie in d z ie j z a sw ó j k u lt p ię ­

śc i b y lib y d o sz c z ę tn ie sk o m p ro m ito w a n i.  

T y lk o w ta k w y w ró co n y c h n a n ic e p o ję ­

c ia c h m o ra ln y c h m o g ło s ię z d a rzy ć , ż e  

p o d w ła d n i p ro s ili sz e fa o p o z w o le n ie sp e ł­

n ie n ia m o rd u . T y lk o w ’ z a n a rc h iz o w a n e j 

k o d y fik a c ji w y o b ra ż e ń o is to c ie h o n o ru  

m o g ły s ię d o ły m o ra ln e w a ż y ć n a te  

w sz y s tk ie sk ry to b ó jc z e z a m a c h y , k tó ry c h  

św ia d k ie m  b y ł k ra j w o s ta tn ic h c z te re c h  

la ta c h .

O dezw a Stronnictw „Centrolew u” .
W a rsz aw a , 6 . 3 . T e l. w ł.

W c z o ra j s tro n n ic tw a c e n tro w o -le w ic o -  
w e o g ło s iły n a s tę p u ją cą o d e z w ę „ d o sp o ­
łe c z e ń s tw a '1 , p o d p isa n ą p rz e z w sz y stk ie  

s tro n n ic tw a c e n tro le w u . O d e z w a o p iew a :
—  „ O d c z te rec h  p ra w ie la t m a rśz . Jó z e f  

P iłsu d sk i je s t d y k ta to rem  fa k ty c z ­
n y m  R z e c z y p o sp o lite j. O d c z te rec h  p ra w ie  
la t p a n u je w P o lsc e sy s te m rz ą d z e n ia , 
tw o rz o n y s to p n io w o p o p rz e w ro c ie m a jo ­
w y m . Ż y c ie z b io ro w e k ra ju k ro c z y u s ta ­
w ic z n ie p o w ą sk ie j k ra w ę d z i, o d d z ie la ją ­
c e j s ta n p o z o ró w  p ra w a o d s ta n u b ru ta l­
n e g o b e z p ra w ia .

N ie p e w n o ść p o w sz ec h n a s ta ła s ię  
z n a m ie n ie m  w sz y s tk ic h p o lsk ic h s to su n ­
k ó w 7 sp o łe c z n y c h i p o lity c zn y c h , sa m o ­
w o la i n a d u ż y c ia a d m in is tra c y jn e p rz e ^  
o b ra z iły s ię w z a sa d ę p o s tę p ó w  a n ia  
w o b e c s tro n n ic tw o p o z y c y jn y c h , w o b e c  
w sz e lk ic h n ie z a le ż n y c h s ił sp o łe cz n y ch . —  
P rz y p o m o c y n a d u ż y ć , s tw ie rd z o n y c h d z i  
s ia j w o rz e c z e n ia c h S ą d u N a jw y ż sz e g o , 
p rz e p ro w a d z o n o  w y b o ry  d o trz e c ie g o S e j 
m u R z ec z y p o sp o lite j, n ie z d o ła n o je d n a k  
z d o b y ć d la s ie b ie p o s łu szn e j w ię k szo śc i. 
W rę c z p rz e c iw n ie : S e jm  R z e cz y p o sp o lite j, 
św ia d o m y sw e j o d p o w ie d z ia ln o śc i h is to ­
ry c z n e j z a lo sy i p rz y sz ło ść P a ń s tw a , p o d ­
ją ł w a lk ę o p rz y w ró c e n ie p e łn i m o c y  
p ra w u , o p o ło ż e n ie k re su sy s te m o w i „ u -  
k ry te j“ d y ta tu ry p . m a rsz . P iłsu d sk ie g o .

R ó w n o c z e śn ie z a ś n a s tą p ił, p rz e w id y ­
w a n y  o d w ie lu ju ż m ies ię c y , k ry z y s  g o ­
sp o d a rc z y .

N ę d z a w si, n isk i p o z io m  p ła c ro b o tn i­
c z y c h i p ra c o w n icz y c h z a łam a ły sp o ż y c ie  
w e w n ę trzn e k ra ju ; p rz e m y s ł s ta n ą ł; h a n ­
d e l i rz e m io s ło tra c ą sa m ą m o ż n o ść is t­
n ie n ia ; o lb rz y m ie m a sy d ro b n y c h ro ln i­
k ó w , se tk i ty s ię c y b e z ro b o tn y c h —  p rz e ­
ż y w a ją p ra w d z iw ą tra g e d ję ro z p a c z y .

P o lity k a g o sp o d a rc z a rz ą d ó w . .p o m a jo -  
w y c h " , le k k o m y ś ln a , b e z p la n o w a , o b li­
c z o n a —  w  o k re s ie p o m y ś ln e j k o n ju n k tu -  
ry  —  n a ja sk ra w e a n ie is to tn e e fe k ty , n ie  
u m ia ła n ic z eg o p rz e w id z ie ć , n ie u m ia ła  
s ię p rz y g o to w a ć z a w c z a su n a o k re s k lę sk i;  
sy ste m a ty c z n e —  z d ru g ie j s tro n y —  z a o ­
s trze n ie w e w n ę trz n y c h w a lk p o lity c z n y c h ,  
g w a łce n ie p ra w a , u trz y m y w a n ie ro z m y ś l­
n e s ta n u n ie p e w n o śc i, w sz y stk o to u  n ie ­
m o  ż  1 i w  ia e n e rg ic z n ą o d b u d o w ę g o ­
sp o d a rc z ą —  z a ró w n o w ła sn y m  w y s iłk ie m  
sp o łe c z e ń stw a ja k i p rz y p o m o c y k a p ita ­
łó w z a g ra n ic z n y c h .

Z a o strz e n ie w a lk p o lity c zn y c h n a b ra ło  
n a p ię c ia sz c z e g ó ln e g o o d c h w ili g d y S e jm , 
w y k o n u ją c sw e p ra w o k o n s ty tu c y jn e k o n ­
tro li n a d g o sp o d a rk ą p a ń s tw o w ą rz ą d u , 
u ja w n ił n ie le g a ln e w y d a tk o w a n ie p ie n ię ­
d z y p u b lic z n y c h , s ię g a ją c e se te k m iljo -  
n ó w  z ło ty c h .

S tą d w y n ik ła sp ra w a b . m in is tra sk a r ­
b u C z e c h o w ic z a p rz e d T ry b u n a łem  S ta n u .

P . m a rsz . P iłsu d sk i o d p o w ie d z ia ł z n a -  
n e m i o b e lg a m i. P rz e z s ie d e m  m ie się ­
c y S e jm  n ie b y ł z w o ły w a n y . S k o ro z a ś z e ­
b ra ł s ię w re sz c ie w te rm in ie ro z p o c z ę c ia  
z w y c z a jn e j se sji b u d ż e to w e j, u s iło w a n o  
g o s te ro ry zo w a ć n a jśc ie m  g ru p y o -  
f ic e ró w  w  d n . 3 1 . p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9 r .; w y  
z y sk a n o te z a jśc ia n a s tę p n ie d la d a lsz e g o  
sk ró c e n ia o c z te ry ty g o d n ie c z a su p ra c  
se jm o w y c h .

W  d n . 6 g ru d n ia S e jm  o b a lił rz ą d p . 
Ś w ita lsk ie g o . P o w ied z ie liśm y w te d y p . 
P re z y d en to w i R z ec z y p o sp o lite j, ż e n ie  
c h o d z i S e jm o w i o z m ia n ę o só b ty lk o , ż e

c h o d z i o z u p e łn ą z m ia n ę sy s te m u  rz ą ­
d z e n ia , k tó ry p ro w a d z i p a ń s tw o d o k a ­
ta s tro fy .

P . P re z y d e n t p o w o ła ł g a b in e t p . B a rtla  
S e jm  p rz y s tą p ił d o in te n sy w n e j p ra c y : u -  
c h w a lił p a ń s tw u b u d ż e t, w sz cz ą ł k ro k i, 
z m ie rz a ją c e d o p rz y w ró c e n ia p ra w o rz ą d n e  
śc i, u c h w a lił sz e re g u s ta w , n ie z b ę d n y c h  
d la k ra ju i d la sz e ro k ic h m a s lu d n o śc i, 
z n ió s ł d e k re t p ra so w y , ro z p o c z ą ł d z ie ło  
re w iz ji k o n s ty tu c ji i re fo rm y sy s tem u p o ­
d a tk o w e g o o ra z u s ta w o d a w s tw a sa m o rz ą ­
d o w e g o .

Z a d a n ia sw e S e jm  w y k o n y w a ł b e z p o ­
m o c y , b e z lo ja ln e g o u d z ia łu B e z p a r ty jn e ­
g o B lo k u W sp ó łp ra cy z R z ą d e m . B lo k o -  
g ra n ic z y l sw o ją ro lę d o rz u c a n ia k łó d p o d  
n o g i p . B a rd o w i i d o rz u c an ia w y z w isk  
p o d a d re se m  w ię k sz o śc i se jm o w e j.

R z ą d p . B a rtla u p a d ł z k o le i. U p a d ł p o d  
c ię ż a re m d w u z n a cz n o śc i i n ie sz c z e ro śc i 
w ła sn e g o p o ło ż e n ia : n ie u m ia ł c z y n ie  
m ó g ł b y ć rz ą d e m  p ra w d z , \y m ; w sz a k p . 
m a rsz . P iłsu d sk i n ie z e z w o lił m u n a w e t  

n a z a ję c ie s ta n o w isk a o k re ś lo n e g o w  sp ra  
w ie re w iz ji k o n sty tu c ji, k tó rą p . B a rte l 
o g ło sił p u b lic z n ie , ja k o je d n o z g łó w ­
n y c h  sw o ic h  z a d a ń .

N a stą p iło p o s ie d z e n ie o s ta tn ie . P rz e ­
w le k a n o je ro z m y ś ln ie , w y p e łn ia n o „ k o n ­
fe re n c ja m i" b e z k o ń c a , b y le n ie d o p u śc ić  
w ię c e j S e jm u d o g ło su .

I z n o w u p . m a rsz . P iłsu d sk i w y s tą p ił  
z o św ia d c z e n iem , rz u c a ją c em  o b e lg i n a  
p rz e d s ta w ic ie ls tw o N a ro d u .

N a d o b e lg am i p rz e c h o d z im y d o p o ­
rz ą d k u d z ien n e g o ; n ie m o g ą o n e n a s d o t­
k n ą ć , b y ło b y p o n iż e j n a sz e j g o d n o śc i  
re a g o w a ć n a n ie . Z a ra z p o n ic h w sz a k ż e  
p . m a rsz , P iłsu d sk i p o w ia d o m ił S e jm  
o sw y c h „ c z te re c h w a ru n k a c h 1 ’ s tre sz c z a ­
ją c y c h s ię w  ż ą d a n iu , b y S e jm  w y rz e k ł 
s ię p ra w a i o b o w ią z k u k o n tro li n a d p o li­
ty k ą rz ą d u i n a d g o sp o d a ro w a n iem g ro ­
sz e m p u b lic z n y m , c o o z n a c z a ło b y p rz e ­
k re ś le n ie k o n s ty tu c ji i p o d d a n ie s ię d y k ­
ta tu rz e .

„ W a ru n k i" te m u sia ły b y ć z m ie jsc a  
o d rz u c o n e . N a d sz e d ł c z a s z a m k n ię c ia se ­
s ji, p . P re z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j u z n a ł  
z a m o ż liw e p o w o ła ć rz ą d p . S ław k a , rz ą d  
ja w n e j, w y ra ź n e j w a lk i z p rz e d sta -  
w ic ie ls tw 'e m  n a ro d u i z w o lą o g ro m n e j  
w ię k sz o śc i sp o łe c z e ń stw a .

S e jm  z o s ta ł z a m k n ię ty ; z a n im  z b ie rze  
s ię z n o w u —  m u s i z a b ra ć g ło s o  p  i n  j a  
p u b lic zn a , m u si z a b ra ć g ło s ró w n ie o t­
w a rc ie i ró w n ie w y ra ź n ie . C z a s n ie d o m ó -  
w ie ń m in ą ł. M ilc z e n ie i b ie rn o ść s ta ją  
s ię tc h ó rz o stw e m .

Ż ą d a n ie n a sz e je s t je d n o : u su n ię c ie d y k  
ta tu ry i p rz y w ró ce n ie p a n o w a n ia p ra w a , 
w  p rz e c iw n y m  ra z ie n ie n a s tą p i ż a d n e  
„ u sp o k o jen ie " . B ę d ą s ię z a o s trz a ły d a le j  
w a lk i p o lity c z n e . B ę d z ie ro s ła n ią n a w iść . 
B ę d ą s ię p ię trz y ły tru d n o śc i g o sp o d a rc z e . 
B ę d ą le ż a ły o d ło g ie m  o lb rz y m ie z a g a d n ie ­
n ia sp o łe c z n e , g o sp o d a rc z e , u s tro jo w e , o d  
k tó ry ch ro z w ią z a n ia z a leż y ju tro R z e c z y ­
p o sp o lite j, je j p o s taw a w św ie c ie , u trw a ­
le n ie je j N ie p o d le g ło śc i. S y ste m  d y k ta tu ­
ry p ro w a d z i k ra j d o k a ta s tro fy .

C z a s sk o ń c z y ć ! O d w o łu je m y s ię d o  
w m y śl w o li P rz e d s ta w ic ie ls tw a N a ro d u , 
o p in ji p u b licz n e j. Je ż e li z a ś p . P re z y d e n t 
R z e c z y p o sp o lite j n ie c h c e p o w z ią ć d e c y z ji  
—  n ie c h w  ta k im  ra z ie ro z w ią ż e S e jm , 
n iec h w ta k im  ra z ie te n sp ó r z a sa d n ic zy  
n o m ie d z v S e im em a m a rsz . P iłsu d sk im

M a rz y ć o te rn , b y ty p p o s ła D o b rz a ń ­
sk ie g o , ja k i m a rzy ć o te rn , b y ty p b o h a ­
te ró w  n a p a d u n a p o s ła Je rz e g o Z d z ie -  
c h o w sk ie g o , n a A d o lfa N o w a c z y ń sk ie g o  
i t . d ., m a rz y ć o te m , b y c i lu d z ie m o g li 
s ię w y p ro s to w ać m o ra ln ie , —  b y ło b y z a ­
d a n ie m  d z ie c in n e m . A le m o ż n a p ra c o w a ć  
i trz e b a p ra c o w a ć n a d te m , b y p o ję c ia  
je d n o s te k m o ra ln ie z d ro w y c h n a b ra ły  
w ię k sz e j sp rę ż y s to śc i, e n e rg ic z n ie jsz e g o  
o d p o ru p sy c h ic z n e g o .

Z d o b ąd ź m y s ię n a o d w a ż n ie jsz ą i b a r ­
d z ie j a k ty w n ą m o ra ln o ść , w y p ra c u jm y  
w  so b ie n ie u s tę p liw sz ą n a z ło o p in ję , a z  
o b lic za n a sz e g o ż y c ia z n ik n ą te w sz y stk ie  
w y d a rz e n ia , k tó re ru m ie ń ce m  w sty d u p o ­
k ry w a ją h is to r ję n a sz y c h o s ta tn ic h la t.

A d a m  G rz y m a ła -S ie d le c k i.  
K u r  je r W a rsza w sk i n r . 9 2 .

ro z s trzy g n ie w  sp o só b o s ta te c z n y sa m  
k ra j w  d ro d z e n o w y ch  w y b o ró w , a le w y ­
b o ró w ’ u c z c iw y ch . P ró b y s fa łsz o w a ­
n ia d e c y z ji k ra ju  w y w o ła ć b y m u s ia ły  z d e ­

c y d o w a n y o p ó r i sa m o b ro n ę n a ro d u .
Z d ro g i w a lk i o p ra w o n ic n a s z e ­

p c h n ą ć m e z d o ła . z
W  z w y c ię s tw ie p ra w a w id z im y je d y n ą  

o s to ję b y tu , ła d u i ro z w o ju P o lsk i.
W a rsz aw a , w  k w ie tn iu  1 9 3 0 r .
Z w ią z ek P a rla m e n ta rn y P o lsk ic h S o ­

c ja lis tó w :
K lu b p a r la m e n ta rn y „ W y z w o le n ie " ;
K lu b p a r lm . S tro n n ic tw a C h ło p sk ie g o ;
K lu b p a r lm . P o lsk . S tr . L u d „ P ia s t" ;
K lu b p a r lm . C h rz e śc ija ń sk ie j D e m o k ra ­

c ji;
K lu b p a r lm . N a ro d o w e j P a rtji R o b o t­

n ic z e j.

Kryzys w kolejnictw ie.
W a rsza w a , 8 . 4 . T e l. w ł.
M in is te r k o m u n ik a ą y j K u h n w y d a ł  

o k ó ln ik , z a k a z u ją c y p rz y jm o w a n ia n o w e ­
g o p e rso n e lu d o s łu ż b y w k o le jn ic tw ie . 
N a w e t p re z e so m  d y re k c y j n ie w o ln o je s t 
p rz y jm o w a ć k o g o k o lw iek  b e z w ie d zy i z e ­
z w o le n ia m in is tra .

W  w a rsz ta ta c h k o le jo w y c h z a z n a cz y ł  
s ię n a d m ia r p ra c o w n ik ó w , w y ra ż a ją c y s ię  
l ic z b ą p o n a d 5 .0 0 0 lu d z i. W z w iąz k u  
z ty m  o b ja w e m  m in is te rs tw o k o m u n ik a -  
c y j w p ro w a d z iło w e w sp o m n ia n y ch w a r ­
sz ta ta c h p ię c io d n io w y o k re s p ra c y w  c ią ­
g u ty g o d n ia .

R ó w n o c z e śn ie d o n o s i p ra sa s to łe c z n a ,  
ż e w o s ta tn ich  4 m ie sią c a c h w ła d z e k o le ­

jo w e z re d u k o w a ły 3 0 .3 7 9 p ra c o w n ik ó w  
d z ie n n ie  p ła tn y c h .

15 lat ciężkiego w ięzienia.
P rz e m y ś l 7 . 4 .

D z iś z a p a d ! tu w y ro k w  p ro c e s ie p rz e ­

c iw k o e m e ry to w a n e m u m a jo ro w i T e o d o ro ­

w i R y lsk ie m u , o sk a rż o n e m u  o z a m o rd o w a ­

n ie ż o n y S te fa n ji z D rz e w ie c k ic h p rim o  

v o to Ja s iń sk ie j) .

S ą d p rz y s ię g ły c h n a p o s ta w io n e p y ta ­

n ia o d p o w ie d z ia ł 8 g ło sa m i „ ta k " , 4 „ n ie " . 

W o b e c c z e g o try b u n a ł sk a z a ł T a d e u sz a  

R y lsk ie g o n a k a rę śm ie rc i, z a m ie n ia jąc  

m u  ją  w  d ro d z e a m n e stji n a  1 5 la t c ię ż k ie ­

g o  w ię z ie n ia .

Zbity kom unista.
„ D z ie n n ik W ile ń sk i" p o d a je o p is c h a ­

ra k te ry s ty c z n e g o w y p a d k u , św ia d c z ą c e g o  
o n a stro ja c h lu d n o śc i n a k re sa c h :

—  „ Z p o g ra n ic z a d o n o sz ą , iż w  W o ło -  
ż y n ie z d a rz y ł s ię d o ść n ie z w y k ły w y p a ­
d e k z p o s łe m  z B ia ło ru sk ie g o k lu b u p o -  

se lsk ie g o w ło śc ia ń sk o - ro b o tn ic z e g o G a ­
w ry lu k ie m . 1

P o d c z a s d e m ag o g icz n e g o p rz e m ó w ie n ia  
n a p la c u m ie jsk im  G a w ry lu k a d o z g ro m a ­
d z o n e j l ic z n ie lu d n o śc i, p u b lic zn o ść o b u x  
rz o n a z p o w o d u o b e lż y w y c h s łó w rz u c a ­
n y c h p rz e z eń p o d a d re se m  R z e c z y p o sp o li­
te j, p o c h w y c iła G a w ry lu k a , n a ło ż y ła m u  
n a g ło w ę c h o m ą to i b iją c g o b a ta m i p ę ­
d z iła p o ry n k u . D o p ie ro p o lic ja z d o ła ła  
z rą k t łu m u w y rw a ć o b ite g o p o s ła" . —

Katastrofa lotnicza.
L o n d y n , 7 . 4 .

D z iś w  p o b liż u L y m p sfilo t w  h ra b stw ie  
S u rrey w y d a rz y ła s ię g ro ź n a k a ta s tro fa  
w ie lk ie g o n ie m ie c k ie g o sa m o lo tu k o m u n i­
k a c y jn eg o , w io z ą ce g o p o c z tę z C ro y d o n  
d o N ie m ie c . W  c h w ili u p a d k u  a p a ra t o d ­
ję ły p ło m ie n ie . W  k a ta s tro f ie z g in ę li n a  
m ie jsc u s tra sz n ą śm ie rc ią lo tn ik W e sse l 
i o b se rw a to r C o n n ert. U p a d e k  z e z n a c zn e j  
w y so k o śc i sp o w o d o w a ł w y b u c h w m o to  
rz e , w sk u tek c z e g o n ie k tó re p ło n ą c e c z ę ­
śc i a p a ra tu o d rz u c o n e z o s ta ły n a z n a c zn ą  
o d le g ło ść o d m ie jsc a k a ta s tro fy .

P ie rw sz e o g lę d z in y s tw ie rd z iły , ż e p i­
lo t z o s ta ł sp a lo n y ż y w c e m , z a ś o b se rw a ­
to r w y sk o c z y ł w  c h w ili u p a d k u , le c z n ie  
u n ik n ą ł o g n ia i śm ie rc i w sk u te k s iln eg o  
w strz ą su  i p o p a rz en ia . A p a ra t je s t c a łk o ­
w ic ie z n isz c z o n y .

Zgon ofiary zam achu.
T a llin , 7 . 4 . .

D o w ó d c a g a .n iz o .iU ta lliń sk ie g o g e n e ­
ra ł U n t, ra n io n y w e c z w a rte k w ie c zo re m  
p rz e z n ie w y k ry te g o te ro ry stę , z m a rł d z iś  
w ie c z o re m 7  o g o d z . 1 8 .2 0
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D n i a  6 . b m . p o k r ó t k i c h  c i e r p i e n ia c h  

n n a r ł d r . f i l . d y r . d e p a r t , w e t e r y n a r i i  

w  M i n i s t R o l n i c t w a  ś . p . F r . F i s c h o e d e r .  

U r o d z i ł s i ę  w  L u b a w i e  n a  P o m o r z u  w  r .  

1 8 6 5 , g i m n a z j u m  u k o ń c z y ł w  L u b a w ie ,  

a  A k a d e m j ę W e t e r y n a r y j n ą w  B e r l in i e  

w  r . 1 8 8 7 . O d  t e g o ż  r o k u  ś p . F i s c h o e d e r  

z a j m o w a ł r ó ż n e  s t a n o w i s k a  w  a d m i n i s t r a ­

c j i w e t e r y n a r y j n e j , p r z e w a ż n i e  n a  P o m o -  

i r z u . Z  c h w i l ą o d r o d z e n ia  p a ń s t w a  p o l ­

s k i e g o , z g ł o s i ł s i ę  n i e z w ł o c z n i e  d o  s ł u ż b y  

p o l s k ie j , g d z i e p o c z ą t k o w o  b y ł n a c z e l n i ­

k i e m  w y d z i a łu  w e t e r y n a r y jn e g o  b . d z i e l ­

n i c y  p r u s k i e j . N a s tę p n i e  z c h w i l ą  u n i f i ­

k a c j i i z l i k w i d o w a n i a  m i n is t b . d z i e l n ic y  
p r u s k i e j p r z e s z e d ł d o  M i n i s t R o l n . i w  r .  

1 9 2 4  o b j ą ł s t a n o w i s k o  d y r e k t o r a  d e p a r t a ­

m e n t u  w e t e r y n a r j i . N a t e r n  s t a n o w i s k u  

c a ł e d ł u g o le t n i e d o ś w i a d c z e n i e , w y b i t n ą  

w i e d z ę  f a c h o w ą  i z d o l n o ś c i  p o ś w i ę c i ł s p r a ­

w i e  u r e g u l o w a n i a  p a ń s t w o w e j s ł u ż b y  w e ­

t e r y n a r y jn e j w  P o ls c e , p r z y c z y n i a j ą c  s i ę  

d o  o p r a c o w a n i a  i w y d a n i a  p o l s k i e g o  u s t a ­

w o d a w s t w a  w e t e r y n a r y j n e g o , k t ó r e s t a ło  

s i ę  p o d w a l i n ą  r o z b u d o w y  p o l s k i e j a d m in i ­

s t r a c j i w e t e r y n a r y j n e j .

W  u z n a n i u  z a s ł u g  ś . p . d r . F i s c h o e d e r  

z o s t a ł o d z n a c z o n y k r z y ż a m i O f i c e r s k i m  

i K o m a n d o r j i O r d e r u  O d r o d z e n i a P o l s k i ,  

o r a z K o m a n d o r ją L e g j i H o n o r o w e j . —  

W  z m a r ły m  M i n is t e r s t w o  R o l n ic t w a  s t r a ­

c i ł o  s u m i e n n e g o  p r a c o w n i k a  o  w y b i t n y c h  

z d o l n o ś c i a c h .

Za zamordowanie żony.
C h o jn i c e , 7 . 4 . T e l . w ł .

M i e j s c o w y  S ą d  O k r ę g o w y  s k a z a ł z i e ­

m i a n i n a  G u s ta w a P a s z k o w s k i e g o z W y ­

s o k i e j z a  z a m o r d o w a n ie  ż o n y  n a  1 5 l a t  

w i ę z i e n i a . P . w s y p a ł ż o n i e  w  c z a s i e  o b i a ­

d u  d o  z u p y  d a w k ę  a r s z e n i k u , a  g d y  o t r u ­

t a  z a c z ę ł a  s i ę  w i ć  w  k o n w u l s j a c h , z a n i ó s ł  
j ą  d ó  s y p i a l n i , z a m k n ą ł w  n i e j i p r z e z  

t r z y  d n i —  d o p ó k i n i e s z c z ę s n a  n i e  z m a r ­

ł a  —  d r z w i o d  s y p ia l n i  n i e  o t w o r z y L

Przytomność umysłu.
P i o t r k ó w , 8 . 4 . T e l . w ł .

N a  j e d n e j z  u l i c  n a s z e g o  m i a s t a  j a d ą c y  

z n a d m i e r n ą s z y b k o ś c ią a u t o b u s w p a d ł  

n a  d o r o ż k ę , w  k t ó r e j s i e d z i a ł k a p ł a n , u d a ­

j ą c y  s i ę  z  W i a t y k i e m  d o  c h o r e g o .

D o r o ż k a  z o s t a ł a z d r u z g o t a n a . K s i ą d z ,  

n ie t r a c ą c  p r z y t o m n o ś c i u m y s ł u , z d o ł a ł  
w  o s ta t n ie j c h w i l i  w y s k o c z y ć  i w  t e n  s p o ­

s ó b  o c a l i ć  s o b i e  ż y c i e .

Hanau powraca do zdrowia.
P a r y ż , 7 . 4 . '

S t a n  z d r o w i a  p a p i H a n a u  z n a c z n ie  s i ę  

p o p r a w i Ł M a tk a  p a n i H a n a u  d a ł a  3 0 0 .0 0 O  

f r a n k ó w  d l a  u z u p e ł n ie n i a  s u m y , p o t r z e b ­

n e j n a  k a u c j ę , ż ą d a n ą  p r z e z  s ą d  w z a m ia n  

z a  w y p u s z c z e n ie  p a n i H a n a u  n a  w o l n o ś ć .

Nadużycia wyborcze.
W a r s z a w a , 8 . 4 . T e l . w ł .

S ą d N a j w y ż s z y r o z p a t r y w a ł w c z o r a j  

p r o t e s t y  w y b o r c z e  z  o k r ę g u  Ś w i ę c i a n y . —  

D e c y z ja  S ą d u  o g ł o s z o n a  z o s t a n i e  w  p o n i e ­

d z i a ł e k  1 4 . b m .

Be-Be troszczy się o... prawo­
sławie.

W a r s z a w a , 7 . 4 .

P o s ło w i e  z  B e - B e  B o g u s ł a w s k i i S e h e j -  

d a  z ł o ż y l i p r e z e s o w i R a d y  M in i s t r ó w , m i ­

n i s t r o w i w y z n a ń  r e i . i o ś w ’ . p u b l . i m i n i ­

s t r o w i s p r a w  w e w n . s p e c ja l n y  m e m o r ja l ,  

t r a k t u j ą c y  o  p o t r z e b i e  c e r k w i p r a w o s ła w ­

n e j w  P o l s c e i o m a w i a j ą c y  k o n i e c z n o ś ć  

( ? ) o b s a d z e n i a a r c h i d i e c e z j i w o ł y ń s k ie j  

p r z e z  s a m o d z i e l n e g o  a r c y b i s k u p a ( p r a w o ­

s ł a w n e g o , p r z y p . r e d . ) .

Żydzi a imieniny Piłsudskiego.
„Niech żyje marszałek Piłsudski, - niech żyie odbudowana 

siedziba żydowska w Palestynie! “
O f i c j a ln a  P o d a k a  A g e n c ja  T e l e g r a f i c z n a  

d o n o s i :

Z  o k a z j i i m ie n i n  m a r s z a ł k a  J ó z e f a  P i ł ­

s u d s k i e g o P a le s ty ń s k o - P o l s k a I z b a  H a n ­

d l o w a  w s p ó l n i e  z e  Z w ią z k i e m  Ż y d ó w  P o l ­

s k i c h  w  T e l - A w i w i e u r z ą d z i ł a u r o c z y s t ą  

a k a d e m j ę  w  s a l i h o t e l u  „ P a la t y n “ .

P o  o d e g r a n i u  h y m n u  p o l s k i e g o  o t w i e r a  

p r e z y d e n t I z b y p . C h e lo u c h e a k a d e m j ę  i  

n a  w s t ę p i e  p o ś w i ę c a  p a r ę  z d a ń  w s p o m n i e ­

n i u  l o r d a  B a l f o u r a , k t ó r y w  t y m  d n i u  

z m a r ł , w s p o m in a , c o  Z m a r ł y z r o b i ł d l a  

P a l e s t y n y  i P o l s k i . Z e b r a n i u c z c i l i p a ­

m i ę ć  Z m a r ł e g o  p r z e z p o w s t a n i e  z  m i e j s c .

K o n s u l g e n e r a l n y p . Z b y s z e w s k i w  

s w e j m o w ie  d a j e  ż y c i o r y s  m a r s z a ł k a  —  P o

n w w i e p . k o n s u l a  g e n e r a ln e g o o d e g r a n o  

h y m n  h e b r a j s k i .

O s ta t n i m ó w c a g ł ó w n y r a b i n U d z i e l  

k o ń c z y  o k r z y k a m i : N i e c h  ż y j e  m a i r e z a łe k  

P i ł s u d s k i ! N i e c h  ż y j e  o d b u d o w a n a  ż y d o w ­

s k a  s i e d z i b a  n a r o d o w a  w  P a l e s t y n ie !

W ś r ó d  w z n i o s łe g o  n a s t r o j u z e b r a n y c h  

• z a m y k a  p r e z y d e n t p . C h e l o u c h e a k a d e m ­

j ę  i n a  j e g o  w n i o s e k u c h w a l o n o w y s ł a ć  

t e l e g r a m  h o ł d o w n i c z y  z  ż y c z e n i a m i  d o  m a r  

s z a l k a  P i ł s u d s k ie g o .

T e l e g r a m y  i l i s t y  z  ż y c z e n i a m i n a d e s z ­

ł y  o d  K i s h a , j a k o  r e p r e z e n t a n t a J e w i s h  

A g e n c y , O r g a n iz a c j i S y j o n i s t y c z n e j , m a g i ­

s t r a t u  m i a s ta  T e l - A v i v  i t d .

Ze Związku Inwalidów Rz. P.
Sprawozdanie z obrad Rady Głównej.

l e  w n t e r e s o w a i n i a , j a k  w y k a z a ł a b a r d z oW  u b i e g ł ą  n i e d z i e lę  o d b y ło  s i ę  w  W a r ­

s z a w i e  p o s i e d z e n i e  R a d y  G ł ó w n e j . O d  g o d z .  

1 1  t r a k to w a n o  p r a w i e w y ł ą c z n i e s p r a w y  

o s o b i s t e  t a k ż e d o  w ł a ś c iw e g o p o r z ą d k u  

o b r a d  p r z y s t ą p io n o  d o p i e r o  o k o ł o  g o d z . 1 6 .  

W y k a z a ł o  s i ę b o w i e m , ż e  k i l k u p a n ó w  

s a n a t o r ó w  n a  p r z e s z ło r o c z n e m  w a l -  

n e m  z e b r a n i u  d e l e g a t ó w  p o f a ł s z o w a -  

ł o  l i s t y  w y b o r c z e , p r z y p i s u j ą c  g ł o s y  s w y m  

d e l e g a to m  a  s k r e ś la j ą c  j e  i n n y m .

W y d z ia ł W y k o n a w c z y u c h w a l i ł o d d a ć  

s p r a w c ó f w  p o d s ą d k o l e ż e ń s k i a  R a d a  

G ł ó w n a p o s t a n o w i ł a p r z y j ą ć o b e c n y  s t a n  

a ż  d o  t e g o r o c z n e g o  w a l n e g o  z j a z d u d e l e ­

g a t ó w , k t ó r y  m a  z a d e c y d o w a ć o  n o w y c h  

w y b o r a c h . P r z e w o d n i c z ą c y  W y d z i a łu  W y ­

k o n a w c z e g o  p o s . K a r k o s z k a w y g ł o s i ł r e ­

f e r a t o  z a b i e g a c h p o s łó w  i n w a l i d z k i c h  w  

k o m i s j a c h  s e j m o w y c h , k t ó r y  w y w o ł a ł w i e -

o ż y w i o n a  d y s k u s j a . N a s t ę p n ie  p r z y j ę t o  r e ­

g u l a m in y  d l a  s ą d ó w  k o l e ż e ń s k i c h ( r e f e ­

r e n t s ę d z i a  S ą d u  O k r . w  B y d g o s z c z y ’ ) i R a ­

d y G ł ó w n e j ( r e f . r e d . M a r k w ic z G r u ­

d z i ą d z a ) .

W y b o r y n a p r z e w o d n i c z ą c e g o R a d y  

G ł ó w n e j p o w o ł a ły  p o n o w n i e  n a  t o  s t a n o ­

w i s k o  S n o p c z y ń s k i e g o , k t ó r y  n a  u b i e g ł e m  

z e b r a n i u , s t o j ą c  p r z e d  w o t u m  n i e u f n o ś c i ,  

u r z ą d  t e n  b y ł z ł o ż y ł . W k o ń c u  u c h w a l o n o ,  

ż e t e g o r o c z n y O g ó l n y Z j a z d D e l e g a tó w  

o d b ę d z i e  s i ę  w  d n i a c h  2 2 , 2 3  i 2 4  c z e f w c a  

r b . w  W a r s z a w i e , a  p r z y s z ł e p o s i e d z e n i e  

R a d y  G ł ó w n e j z w o ł a n e  b ę d z i e  d o  L w o w a .  

P o  p r z y j ę c iu  b i l a n s u z r o k u u b i e g ł e g o  

i z a ł a t w i e n iu  s z e r e g u  w n i o s k ó w  p r z e w o d ­

n i c z ą c y  z a m k n ą ł z e b r a n i e  o  g o d z . 1 - e j w  

n o c y .  Z .

Tragiczna ucieczka skazanego
skończyła się ciężkiem zranieniem.

w a ł a  j e g o  ż o n a , t e ś c i o w a i m a jo r  K l ó b .  

G r u d z ie l s k i e g o  p r z y j ą ł m a jo r K l o b , k t ó r y  

m i a ł p o w i e d z i e ć  „ n i e  z o b a c z y  p a n  d z i e c i ,  

b o  t o  n i e  s ą  d z i e c i p a n a “ . P o  t y c h  s ł o ­

w a c h  G r u d z i e l s k i s t r z e l i ł d o  m a j o r a  K l o ­

b a , k ł a d ą c  g o  t r u p e m  n a  m i e j s c u . S ą d  

p r z e s ł u c h a ł d z i ś ś w i a d k ó w . R o z p r a w a  

p o t r w a  k i l k a  d n i .

Proces Nogensów dobiega 

końca.
B e r l i n , 7 . 4 .

W  p r o c e s ie  r e w i z y j n y m  J a k u b o w s k i e g o  

p r z e d  s ą d e m  w  N e u s t r e l i t z  n a d p r o k u r a t o r  

W e b e r z a ż ą d a ł k a r y  ś m ie r c i d l a  A u g u s t a  

N o g e n s a . d l a  F r i t z a  N o g e n s a  z a ż ą d a ł p r o ­

k u r a t o r k a r y  4 - l e t n i e g o  c i ę ż k ie g o  w i ę z ie ­

n i a , z a ś  d l a  m a t k i o b u  o s k a r ż o n y c h  K a e b -  

l e r o w e j k a r y  7 - l e t n i e g o c i ę ż k i e g o w i ę z i e ­

n i a .

Korpus dyplomatyczny przy 

Stolicy Św. w r. 1929.
W  r o k u  1 9 2 9 w  s k ła d  k o r p u s u  d y p l o ­

m a t y c z n e g o , a k r e d y t o w a n e g o  p r z y  S t o l i ­
c y A p o s to l s k ie j , w c h o d z i ł o 1 2 a m b a s a d  
i 2 1  p o s e l s t w . A m b a s a d y  p r z y  S t o l i c y  ś w .  
m a j ą : A r g e n t y n a , B e l g ja , B o l i w ja , B r a -  
z y l ja , C h i le , F r a n c j a , H i s z p a n j a , K o l u m -  
b j a , N i e m c y , P e r u , P o l s k a  i W ł o c h y . Z a  
p o ś r e d n i c t w e m  p o s ł ó w  r e p r e z e n t o w a n e  s ą :  
B a w a r ja , C o s ta - R ic a , W i e lk a B r y t a n j a ,  
H a i t i , H o n d u r a s , J u g o s ł a w j a , Ł o t w a , L i ­
b e r i a , L i t w a , M o n a k o , N i k a r a g u a , A u s t r j a ,  
P a n a m a . P o r t u g a l j a , P r u s y , R u m u n j a ,  
S a n  S a l v a d o r , S a n  M a r i n o , C z e c h o s ł o w a ­
c j a , W ę g r y  i W e n e z u e la .  ( K A P ) :

Francja ratyfikowała.
S e n a t f r a n c u s k i u c h w a l i ł u s t a w ę , r a t y ­

f i k u ją c ą  u k ł a d y  h a s k i e , 2 8 4  g ł o s a m i p r z e ­

c i w k o  8 .

Warunki bezpieczeństwa...
W a r s z a w a , 8 . 4 . T e l . w ł .

D z i ś w  n o c y  n a  P o w i ś l u  n i e j a k i Z y g -  

m u n c i a k  p o s t r z e l i ł n i e j . J ó z e f a  R a c u l s k l e -  
g o . W i d z ą c , ż e o i a r a j e g o d a j e j e s z c z e ,  

o z n a k i ż y c i a , p r z e s z y ł R a c u l s k i e m u  s e r c e  

n o ż e m .  <

Z rządu.
W a r s z a w a , 7 . 4 .

P r e m j e r S ł a w e k  p r z y j ą ł d z i ś  o  g o d z . 1 3  

p o s ł a  s o w i e c k ie g o  w W a r s z a w i e O w s ie -  

j e n k o .

L ó d ź , 7 . 4 .

W c z o r a j w  g o d z . p o p o ł . w  c h w i l i  

k i e d y  w y p r o w a d ż a n o  z g m a c h u  S ą d u  

O k r . d o  k a r e t k i w i ę z i e n n e j , 2 3 - le t n i e g o  

S t e f a n a  N o w i c k i e g o , z ł o d z ie j a  r e c y d y ­

w i s ty , z a m i e s z k a ł e g o  p r z y  u l . M a r c i n a  

1 5 , a  k t ó r y  s k a z a n y z o s t a ł n a  2  l a t a  

w i ę z i e n ia ,  .  m i a ł m i e j s c e n a s t ę p u j ą c y  

w y p a d e k . O t ó ż  N o w i c k i e s k o r t o w a n y  

p r z e z 2 - c h p o l i c j a n t ó w , p o s ta w i w s z y

n o g ę  n a  s t o p n i u  k a r e t k i  r z u c i ł s i ę  w t y ł  

i r o z e p c h n ą w s z y p o l i c j a n t ó w  p o b i e g ł  

w  k i e r u n k u  u l . K a r o la .

E s k o r t u j ą c y d a l i d o u c i e k a j ą c e g o  

k i l k a  s t r z a ł ó w  p o  k t ó r y c h  z b i e g  u p a d ł  

n a  z i e m i ę .

Z a w e z w a n o  p o g o t o w i e  K . C h . , l e k a r z  

k t ó r e g o  s t w i e r d z i w s z y r a n ę  p o s t r z a ł o ­

w ą  w  p l e c y , o d w i ó z ł g o  w  s t a n ie  g r o ź ­

n y m  d o  s z p i t a l a  ś w . J ó z e f a .

Wymiana depesz.
W a r s z a w a , 7 . 4 . .

Z  o k a z j i ś m ie r c i J . K . M . W i k t o r j i , k r ó ­

l o w e j S z w e c j i , P r e z y d e n t R z p l i te j p r z e ­

s ł a ł d r o g ą  t e l e g r a f i c z n ą  w y r a z y  w s p ó ł c z u ­

c i a  G u s t a w o w i L , k r ó lo w i S z w e c j i , b a ­

w i ą c e m u  w  R z y m i e . J e g o  K . M . n a d e s ła ł  

d e p e s z ę z p o d z i ę k o w a n i e m  P r e z y d e n t o w i  

R z p l i t e j .

Wyrok w procesie o nadużycia.
P o z n a ń , 7 . 4 .

D z i ś w  p o ł u d n i e  o g ł o s z o n o w y r o k w  

g ł o ś n y m  p r o c e s i e  o  n a d u ż y c i a  w  p o z n a ń ­

s k ie j k o l e j o w e j k a s i e  e m e r y t a l n e j . W  w y ­

n i k u k i l k u t y g o d n i o w e g o p r o c e s u s ą d  

o k r ę g o w y s k a z a ł o s k a r ż o n e g o S z y m a ń -

s k i e g o  n a  2  l a t a  w i ę z ie n ia , a  p o z o s t a ły c h  

c z t e r e c h o s k a r ż o n y c h u w o l n i ł o d w i n y  

i k a r y .

Sprawa o zabójstwo.
W a r s z a w a , 7 . 4 .  «

P r z e d  s ą d e m  o k r ę g ó w y m  w  W a r s z a w i e  

r o z p o c z ą ł s i ę  d z i ś  s e n s a c y j n y  p r o c e s  S t e ­

f a n a  G r u d z ie l s k i e g o  —  z i e m i a n in a , r o t m i ­

s t r z a r e z e r w y , o s k a r ż o n e g o o z a b ó js t w o  

d n . 3 . p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 8  r . m a j o r a  J ó z e a  

K l o b a . G r u d z i e l s k i o ż e n i o n y  b y ł z M e -  

l a n ją E is e r tó w n ą , c ó r k ą p r z e m y s ł o w c a  

ł ó d z k i e g o  E m i l a  E i s e r t a . W  d n . 3 p a ź ­

d z i e r n ik a  1 9 2 8  r . G r u d z i e l s k i p o j e c h a ł d o  

K o n s ta n c i n a , g d z i e w  w i l l i „ P a l l a s A t e -  

n e “ , b ę d ą c e j w ł a s n o ś c i ą  E i s e r t ó w  p r z e b y -

Patriarcha Dymitr, 

g ł o w a s e r b s k ie j c e r k w i p r a w o s ł a w n e j  

a r c y b i s k u p  B e l g r a d u  z m a r ł 6  b n v .  

w  8 4  r o k u  ż y c ia .
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Powrót do gniazda.
( C i ą g  d a l s z y ) .

D o d a w a ł  c o  m ó g ł Z a r a n e k ,  a b y  z n i e ­

c h ę c i ć , b o  m u  i  o  t o  s z ł o , a ż e b y  s i ę  t a m  

n i k t n i e  z b l i ż a ł i o  n i m  s a m y m  n i e  p o ­

w z i ą ł w i e ś c i . D o  o d r o b i n y  p r a w d y  o b f i ­

c i e  d o m i e s z a w s z y  f a ł s z u , t a k  s t r a s z n i e  

d z i e j e R o c h i t ó w  i i c h  o b y c z a j e p r z e d ­

s t a w i ł H e n n i c h e n o w i , ż e m ę ż n y s t a ­

r z e c ,  c h o ć  p o  s o b i e  p o z n a ć  n i e  d a ł , u p a d ł  

c a łk i e m  n a  d u c h u .

O d p r a w i o n o  t e g o  n i e f o r t u n n e g o  p o ­

s ł a . W i t te n b e r c z y k p o ż e g n a ł u c z n ia  

i  z a m k n ą ł s i ę  w  s w e j g o s p o d z i e . W a ż y ł  

o n , c o  p o c z ą ć  m i a ł ; w r e s z c i e  n i c  n i e  

u m i a ł l e p s z e g o  w y m y ś le ć , n a d  w y s ł a ­

n i e  l i s t u  d o  w o j e w o d z ic a , p o d  p o z o r e m  

o w y c h k a m i e n i n a s p r z e d a ż , p r o s z ą c  

g o  o  p r o t e k c j ę , a  w  r z e c z y  b y  m u  d a ć  

z n a ć , ż e  w  K r a k o w ie  b y ł . Z  p i s m e m  t e m  

n i e  m o ż n a  b y ł o  i n a c z e j n a ó w c z a s , t y l k o  

u m y ś ln e g o  c z ł e k a  w y p r a w i ć . W i lm s  s i ę  

t e g o  p o d j ą ł , i k r ę c ą c  s i ę  m i ę d z y  s z la c h ­

t ą , z  o k o l i c y  Z a l e s i a ,  n i e j a k i e g o  S z e l ig ę  

n a p y t a ł , k t ó r y  z a  s p r a w ą  w  K r a k o w i e  

b y ł ,  a  p r z e g r a w s z y  j ą  i  z a s ta w i w s z y  p a s ,  

p r a w i e  n i e  m i a ł o  c z e m  p o w r a c a ć . N a ­

d z i e j ą  d o b r e j n a g r o d y  s k ł o n i o n o  S z e l i ­

g ę  d o  p r z y j ę c i a  l i s t u  i  z o b o w i ą z a n i a  s i ę  

d o  p r z y n i e s i e n i a  o d p o w i e d z i ; c o t e m  

p e w n i e j s z e m  b y ł o ,  ż e  s z l a c h c i c  z a p a m i ę ­

t a ł y  j e c h a ł  t y l k o  d o  d o m u  w z i ą ć  p i e n i ę ­

d z y  u  ż y d ó w , a b y  d o  p r o c e s u  c o  r y c h l e j  

p o w r a c a ć .

P o d j ą ł s i ę  S z e l i g a  d o w ł a s n y c h  r ą k  

w o j e w o d z ic a  p i s m o  o d d a ć , b e z  ś w ia d ­

k ó w ; o b w i n ą ł j e  w  c h u s tę , n a  p i e r s i a c h  

p o d  ż u p a n e m  z a p i ą ł , i o p a t r z o n y n a  

d r o g ę  d o b r z e , w y r u s z y ł .

W o j e w o d z i e  o d  ś m i e r c i m a tk i s i e ­

d z i a ł p r z y  s t r y j u . C h c i a łb y  go b y ł p a n  

p i s a r z c z y n n i e j s z y m  w i d z i e ć i s z c z ę ­

ś l i w s z y m . J a n u s z  p r z y g n i e c i o n y , z n ę k a ­

n y , n i e p e w n y  p r z y s z ł o ś c i , c h o d z i ł d o  

n i e p o z n a n ia  z m i e n i o n y .  O p u ś c i ł a  g o  ż y ­

w o ś ć i w e s e l e  m ł o d z i e ń c z e , n a d z ie j e ,  

n a w e t o c h o ta  d o  ż y c ia .  W y s ta w i o n y  b y ł  

n a  n a t r ę t n e  i z ł o ś l i w e  l u d z k i e  w e j r z e ­

n i a ,  k r y ł s i ę  w i ę c , z a m y k a ł i  n i e c h ę t n i e  

n a w e t d o  s t r y j a w o ł a n y p r z y c h o d z i ł ,  

g d z i e  z a w s z e  p r a w i e  d o s y ć  b y ł o  l u d z i ,  

a  t o w a r z y s t w o  n i e  i n h e , t y l k o  j a k  z w y ­

k l e , z ł o ż o n e  z e  z b i e g o w i s k a r ó ż n o f a r b -  

n e g o .

D o b r e g o  s e r c a  i  l i t o ś c i w y  p i s a r z , u s i ­

ł u j ą c  c z e m ś z a j ą ć  s y n o w c a , b a d a ł j e g o  

u p o d o b a n i a , n a s t r ę c z a ł k o n i e  i m y ś l i ­

s t w o ; a l e  J a n u s z  d o  n i c z e g o  n i e  m i a ł  

s e r c a . D n i s p ę d z o n y c h  w  W i t te n b e r d z e  

w s p o m n ie n i e  t r u ło  m u  w s z y s t k i e  c h w i ­

l e ; p r z e n o s i ł s i ę  t a m  m y ś la m i , t ę s k n i ł .  

K i l k a  r a z y  s t r y j o w i n a p o m y k a ł , ż e  n i e  

m a j ą c  t u  c o  c z y n i ć , r a d b y  p o w r ó c i ć  d o  

n a u i k ;  a  n o  p i s a r z  g ł o w ą  n a  t o  p o t r z ą s a ł .

—  N a  t o  p o z w o l i ć  n i e  m o g ę ; d o s y ć  

j u ż  z  N i e m c a m i k o n s z a c h t ó w  i  a m o r ó w .  

N i e c h  t o  w a ś c i  z  g ł o w y  w y j d z i e ; p ó k i m  

j a  ż y w , n i e z g o d z ę  s i ę n a  p o k u m a n i e  

z  s z o łd r a m i .

P r z y s z ł o  d o  t e g o , ż e  m u  j u ż  p i s a r z  

g o t ó w  b y ł p a r ę  f o l w a r k ó w  p u ś c i ć  i  s w a ­

t a ć  g o , c a ł y  s z e r e g  c ó r e k  s z la c h e c k i c h  

z e b r a w s z y  d o  w y b o r u ; l e c z J a n u s z  n a  

o ż e n ie n i e  s i ę  w z d r y g a ł i m ó w ić  o  t e m  

n a w e t n i e  d a w a ł .

P o m i ę d z y  R o c h o w e m  a  Z a l e s i e m  o d  

p o g r z e b u  n i e  b y ł a n a j m n i e j s z e g o s t o ­

s u n k u , w c a l e  n a w e t n i e  w i e d z i a n o , c o  

s i ę  t a m  d z i a ł o . P i s a r z  o  b r a c i e  m ó w i ć  

z a k a z a ł . S t a m t ą d  t e ż  n i k t  s i ę  n i g d y  n i e  

z j a w i ł . W o j e w o d z i e  z a m y ś l a ł c h w i l a m i  

w s z y s t k o  r z u c ić  i u c h o d z i ć  d o  W i t t e n -  

b e r g i ; l e c z  m ó g ł ż e  p r z e w i d z i e ć , j a k  t a m  

z b i e g i e m  w y d z i e d z i c z o n y m  i s i e r o t ą  b ę ­

d z i e  p r z y j ę t y ?

S t r y j , z  s i e b ie  w n o s z ą c , b y ł p e w n y ,  

i ż  s y n o w c o w i p o w o l i w s z y s t k o  w y j d z i e  

z  g ł o w y  i s e r c a , ż e  s i ę  w s p o m n i e n ia  z a ­

t r ą  i o  N i e m c u  m o w y  n i e  b ę d z i e .

B a w i ł s i ę  c z a s e m  p i s a r z  p o l o w a n ie m ,  

n a  k t ó r e m  n i e z a w s z e J a n u s z b r a ł  

u d z i a ł , z o s t a w a ł w  d o m u  i z a c z y t y w a ł  

s i ę  w  k s i ą ż k a c h . J e d n e g o  w i e c z o r a , g d y  

p i s a r z  d o d o m u p o w r a c a ł s a m o w t ó r  

z j e d n y m  s t r z e l c e m , w  w y s z a r z a n e j l i -  

s i u r z e  i  n a  n i e p o c z e s n y m  k o n i u , n a  d r o ­

d z e  b o r o w e j z j e c h a ł s i ę  z  S z e l i g ą .

S z e l i g a w i e lo o p i s a r z u s ł y s z a ł ,  

a  n i g d y  g o  n i e  w i d z ia ł w  o c z y , s ą d z i ł ,  ż e  

m a  z e  s z l a c h c i c e m  j a k  s a m  d o  c z y n ie ­

n i a . P i s a r z  s i ę  b a w i ł t e m ,  g d y  k o g o  t a k  

w  b ł ą d  w p r o w a d z i ł ,  i  n i e  d a ł  s i ę  p o z n a ć .  

P o c z ę l i w i ę c , j a d ą c  r a z e m  p o u f a l e  g a ­

w ę d z i ć . S p y t a ł d o k ą d  d ą ż y  —  s z l a c h c i ­

c a . T e n  b y ł  n i e c o  ś w i e ż e m i  p a r u  k u b k a ­

m i m i o d u  r o z w e s e l o n y .

—  J a d ę d o Z a l e s i a , m o s p a n i e —  

o d e z w a ł  s i ę , —  i t o  j e s z c z e  z  p i s m a m i ,  

a  z a p e w n e  b a r d z o  w a ż n e m i , b o  m i z a  

i c h  o d d a n i e  s o w ic i e  z a p ł a c o n o  i p o l e c o ­

n o  w  r ę c e  o d d a ć  n a  c z t e r y  o c z y  m ł o d e ­

m u  w o j e w o d z i c o w i .

T k n ę ł o  t o  b a r d z o  p i s a r z a .

—  A  o d  k o g ó ż  t o ?  —  s p y t a ł .

—  O d  j a k i e g o ś  N i e m c a .

S t a r y  a ż  s i ę  z a t r z ą s ł .

■—  A  n i e d o c z e k a n i e  t w e , ż e b y ś  t y  m u  

j e  o d d a ł ; t o  a n i  c h y b i n i e m i e c k i e  a m b ­

r y  m u  s i ę  p r z y p o m i n a ją  —  p o m y ś l a ł .

W z i ą ł  s i ę  t e d y  n a  w y k r ę t , z a r ę c z a j ą c  

s z l a c h c i c o w i , i ż  t e g o  d o k a z a ć  n i e p o d o b ­

n a , b o  w e  d w o r z e j e s t p i l n o ś ć w i e l k a  

i o k o  n a  w o j e w o d z i c a ; a l e  ż e  o n  m u  s i ę  

p o d e j m i e p o ś r e d n i c tw a z a m a ł ą n a ­

g r o d ę .

T o  ż ą d a n i e  d o ł o ż y ł , a b y  p o d e j r z e n i e  

u s u n ą ć . D a ł s i ę  s z l a c h c i c  d o b r o d u s z n y  

u j ą ć , i p i s a r z  w  m i a s t e c z k u  g o  z o s ta ­

w i w s z y , s a m  z  l i s t e m  d o  d o m u  r u s z y ł .

(Ciąg dalszy nastąpt).
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„Dniu Pomorskiemu** 
i obozowi sanacyjnemu 

do notatnika.
Z n an em  je s t, że o b ó z san acy jn y od­

zn acza s ię k ró tk ą p am ięc ią , —  i że m a  
p o d w ó jn ą m iarę m o ra lno śc i i sp raw ied li­
w o ści, że n ad zw y cza j je s t czu ły m  i w raż ­
liw y m , g d y zo stan ie d o tk n ię ty k to ś z o b o ­
zu san acy jneg o , że jed n ak cze lny m je st 
i b ezw zg lęd n y m , g dy ch o d z i o zw alczan ie  
p rzeciw n ikó w . G d y ró żn e p ism a zaa tak o ­
w ały p . w o jew o d ę L am o  ta , p o d n ió sł D . P . 
—  o g ro m n y k rzy k i lam en t, iż o p o zy c ja  
o szczers tw am i o p eru je , że w y rząd za o g ro ­
m n ą szk o d ę —  i o so b ie i p ań stw u .

M o że D . P . i o b óz san acy jn y raczą so ­
b ie p rzy po m n ieć te i o w e fąk ta z b liższe j 
i d a lsze j p rzesz ło ści, a zestaw ić z te rn , n a  
co d z iś tak b ard zo s ię o b u rza ją .

P rzy p o m n ijc ie so b ie , jak c iężk iem i za ­
rzu tam i o b rzu cała p rasa leg jo n o w a p rzed  
p rzew ro tem —  czo ło w y ch lu d z i p rzec iw ­
n y ch o b o zo w i M o że raczy c ie so b ie p rzy ­
p o m n ieć , jak o h y d n em i o sk arżen iam i u za ­
sad n ian o w ięzien ie g en era łó w ; lecz p ro ­
k u ra tu ra w  d łu g ich m iesiącach n ie zd o ła ­
ła u zasad n ić o sk arżeń i p ro cesu , k tó ry  
m iał b y ć w ie lk ą sen sacją , w y to czy ć . B ez ­
p raw n ie trzy m an o w w ięz ien iu o n y ch g e ­
n era łó w a w y p u szczo n o ich b ez zad o ść  
u czy n ien ia . A  jed en z ty ch ze lżon y ch n a  
d o b itk ę „zg in ą ł b ez ś lad u 1’ —  z p o d s tra ­
ży w o jsk o w ej. P y tam y s ię , czy ż o w e b ez ­
p raw ia i g w ałty n ie b y ły d a lek o c ięższą  
k rzy w d ą , n iż zarzu ty p rzec iw  p . w o j. L a-  
m o to w i p o d n iesion e , k tó re co raz w ięce j 
u zasad n iać o d n . p ism a p rzy o b iecu ją? 1  
p rzec iw m in istro m g o ło sło w n e zarzu ty , 
n a jc ięższe o sk arżen ia p o d n iesio n e zo sta ły , 
—  a le n ie zo sta ły u zasad n io n e , an i sk arg i 
p rzec iw n im  n ie w y to czo n o . A g d y m i­
n is tro w ie i g en era ło w ie zad o sy ću czy n ie - 
n ia zn a leźć n ie m o g li, i d o o p in ji p u b licz ­
n e j w o b ro n ie sw ej czc i o d w o łać s ię m u -  
s ie li, n ik t n ie p o czu ł s ię d o o b o w iązK u  
n a leży te j sa ty sfak c ji. —  I p rzec iw u rzę ­
d o m  —  i u rzęd n ik om  c iężk ie o sk arżen iu ,  
b y ły p u b liczn e —  i ^p rzec iw zasłu żo n y m , 
w b ez in te reso w n ej p racy n aro d o w ej m ę ­
to m o b e lży w e rzu can o p o d e jrzen ia i 
o sk arżen ia —  b ez u zasad n ien ia , —  i b ez  
zad o sy ću czy n ien ia . I n a p rzed staw icie li  
n aro d u , —  z w y ją tk iem  p o słó w z B e-B e, 

1 o h y d n e i szy d ercze w y p o w iad an o k ry ty a i 
b ez w zg lęd u n a to , że m ięd zy n im i są tax  
zacn i, tak sz lach e tn i, tak b ez in te reso w n i 

! i zasłużen i, —  że s łu ża lcy z o b o zu sana-  
j cy jn eg o ch y b a n ie g o d n i im  trzew ik i zd e j­

m o w ać.

Ą  w reszc ie —  n aw et ca ły n aró d p o lsk i, 
, k tó ry n iezliczo n em i o fia ram i m ien ia , 
'zd ro w ia , k rw i i ży c ia o k u p ił w o ln o ść O j­
czy zn y , o p lu w ano , ze lżo n o i zo h y d zo n o  

sp o só b , jak ieg o b o d a j d z ie je św ia ta ao -  
; tąd  n ie n o to w ały —  z w y ją tk iem  o b e lg ta ­
k ich N ero n ó w , K alig u lów i in n y ch zw y ­
ro d n ia łych i n iep o czy ta ln y ch ty ran ó w . —  
O te rn san ac ja zap o m in a , to w szy stk o  
ap ro b u je , —  a le o b ru sza s ię i lam en tu je ,  
g d y jak aś „m ała w ie lk o ść” z o b o zu san a ­
cy jn eg o zo stan ie zaczep ion a . T ed y to o b o z  
sanacy jn y i jeg o p ism a o rg an izu ją k am -  
p an ję o b ro n n ą i zaczep n ą , ted y to u rzę-  
d o w em i i p ó łu rzęd o w em i m eto dam i o rg a ­
n izu je s ię „k rzy k p o tęp ien ia —  i g ło sy  
o b ro n y i zau fan ia ” . W iem y , jak to s ię  
ro b ił

A  g d y u jaw nia ją s ię c iężk ie n ad u ży c ia , 
w y k o le jen ia s ię —  i w y stęp k i lu d z i, k tó ­
rzy d o w aszeg o o b o zu s ię za licza ją , m il­
czy c ie i za tu szo w ać u siłu jecie .

O ile d z iś p rasa o p o zycy jn a —  z p rzy ­
sm ak iem g o ry czy s to su je m eto d y w alk i 
p rzec iw o so b o w ej, p o n iew aż p arlam en tarn e  
śro d k i b y w ają ig n o row an e , n a leży g ru b o  
p o d k reślić , że o p o zy c ja teg o sp o sob u w al­
k i o d w as s ię n au czy ła , a z n iesm ak iem  
n aślad o w ać w as m u si, b o p arlam en ta rn e j 
w alk i i h o n o ro w eg o p o ty kan ia s ię w y an i 
n ie u zn a j  ec ie , an i n ie ro zu m iec ie , an i n ie  
d o cen iac ie . W w aszy m p rzec ież o b o z ie  
zn a jd u ją s ię b ru taln i, n icho n o row i n ap ast­
n icy w ro d za ju ty ch , k tó rzy d o k o n a li 
b an d y ck ich n ap ad ó w  n a Z d ziech o w sk ieg o , 
M o sto w icza , N o w aczy ń sk iego , red ak to ró w  
w  T o ru n iu itd .

W  w aszy m o b o z ie są lu d z ie , k tó rzy  
p ro szą o p o zw o len ie n a zastrze len ie n ie ­
w y g o d n y ch w am  lu d z i, w w aszy m  o b o z ie  
są lu dz ie , k tó rzy g ro żą łam an iem  k o ści —  
i g w ałtam i, w w aszy m  o b o z ie są lu d z ie , 
k tó rzy an i p o czu c ia n ie m ają d la p raw o ­
rząd n o śc i, a d o m ag ają s ię w sze lk ich  
w zg lęd ów i p raw o rząd n o śc i, g d y o ich  
in te resy ch o d z i, w w aszy m  o b o z ie są lu ­
d z ie , k tó rzy n aw et sąd o w n ic tw o , n ag in ać  
u siłu ją w ed le sw y ch p o g ląd ów i u p o d o ­
b ań ; u w as zn a jd u ją s ię m ali, lecz zaro ­
zu m ia li, k tó rzy śm ią n azy w ać zasłu żo ­
n y ch lu d z i „an ty p ań stw o w y m i i szk o d n i­
k am i p ań stw a” , jeże li d o w aszeg o o b o zu  
n ie n a leżą . — A w ięc , p an o w ie , tro chę  
sp o k o jn ie j i p o k o rn ie j  l S ia liśc ie w ia tr —  
i b u rzę zb ie racie !

S k o ro w y w ró cic ie n a d ro g ę h o n o ru  
i p raw a, sk o ro w y —  i w asi w o d zo w ie  
n au czy c ie s ię k o ch ać i szan o w ać n aró d  
p o lsk i, p rzestrzeg ać o b o w iązu jący ch p raw , 
g d y p rzestan iec ie ch o d z ić k rę tem i d ro g a ­
m i, g d y o d u czy c ie s ię o b rzu cać b ło tem  lu ­
d z i zasłu żo n y ch i p o d n o sić h o ren d aln e za ­
rzu ty i o sk arżen ia b ez c ien ia d o w o d ó w , 
g d y w ięc s tan iec ie s ię d żen te lm en am i w  
p e łn em s ło w a zn aczen iu , o p o zy c ja u sto ­
su n k u je s ię d o w as ró w n ież p o d żen te l-  
m ań sk u . —  D o tąd n ieste ty —  acz z p rzy ­
k ro śc ią , m u sim y s to so w ać zasad ę: n a g ru ­
b y k lo c p o trzeb n y je s t g ru b y k lin .

„Pomorzak”.

Rok bieżący jest rokiem złote- 
So jubileuszu istnienia T. C. L. 

łóz więc choćby najskromniej­
szy datek na oświatę ludową.

Wąbrzeźno w obronie Kościoła) 
katolickiego.

(Dokończenie).

Jako trzeci przemawia! ręd. „Pielgrzy­
m a ” p . M atło sz z P elp lin a . M ó w ca w  m o c­
n y ch s ło w ach p rzed staw ił o b ecne D o ło że­
n ie K o śc io ła w  P o lsce i an ty k a to lick ie za ­
p ęd y rząd u , k tó ry n ie tro szczy s ię o p a ­
n o w an ie re lig ji w e w sze lk ich d z ied z in ach  
ży c ia p u b liczn eg o , zan ied b u jąc o b o w ią ­
zek ten szczeg ó ln ie w  w y ch o w y w an iu d z ie ­
c i w szk o le . N au czyc ie ls tw o b o w iem  zo r­
g an izo w an e w „O g n isk u ” , je s t n astro jo n e  
p rzec iw  re lig ji i jak o tak ie n ie je st w  m o ­
żn o śc i s tać n a s traży re lig ijn eg o w y ch o ­
w y w an ia m ło d szy ch , lecz p rzec iw n ie  
często sp o ty k an y m  o b jaw em  je s t, że n au ­
czy c ie l w y p o w iad a d z iec io m , że je s t n ie ­
w ierzący m , że p rak tyk i re lig ijn e u w aża  
za zab o bo n . N ajw ięk szy m  w ro g iem  K o śc io  
ła —  m ó w ił p re leg en t —  je s t m aso nerja . 
P o w szech n ie zn an em je st, że w szęd z ie , 
g d z ie m aso n erja zaw ład n ie w ład zą — w  
p ie rw szy m  rzęd z ie s ta ra s ię o p an o w ać m i­
n is te rs tw o o św ia ty . U n as w P o lsce o d  
p ew n eg o czasu (o d m aja 1 9 2 6 ) w szy scy  
m in istro w ie w y zn ań i o św ia ty b y li n iek a ­
to lik am i lu b o d stęp cam i —  m im o , że P o l­
sk a je s t k ra jem  czy sto k a to lick im  i k o n ­
s ty tu c ja g w aran tu je K o śc io ło w i k a to lick ie ­
m u n acze lne s tan o w isk o w p ań stw ie .

M u sim y żąd ać p an o w an ia zasad K o ­
śc io ła w w y ch o w an iu m łod zieży i rząd ze ­
n iu p ań stw em ! S k o ro b o w iem p rzy k aza ­
n ia B o skie b ęd ą p rzez rząd zący ch p rze­
s trzeg an e —  n ie b ęd z ie p o w od ó w  d o n arze  
k ań , g d y ż lu d z ie c i b ęd ą s ię liczy li z o d ­
p o w ied z ia ln o śc ią . P o lsk a je s t k ra jem  k a ­
to lick im , a le s taje s ię to d z iś p o zo rn o - 
śc ią . O d b y w am y w iec k a to lick i. C zy je s t 
m ięd zy n am i p o lsk i u rzęd n ik , n au czy c ie l,  
czy je s t p o lsk i i k a to lick i s ta ro sta? N ie! 
ty ch n iem a! O n i m ają b y ć ty m i, k tó rzy  
m ają k ra jem  rząd z ić zg o d n ie z ży czen iem  
o lb rzy m ie j w ięk szo śc i k a to lick iej, a le je j 
w o li w y słu ch ać n iech cą. W iara k a to lick a  
k tó ra zag rzew ała k rew  w ży łach n aszych  
o jcó w i p o p y ch a ła d o czy n ó w w aleczn y ch , 
d z iś n iem a sw y ch w y zn aw có w w śró d rzą ­
d zący ch P o lsk ą . W ład ze p o lsk ie to le ru ją  
szerzen ie s ię d em o ra lizac ji p rzez p rasę  
b ru k o w ą, film y g o rszące i w p ro w ad zan ie  
o b o ję tn o śc i re lig ijn e j w szk o łach , zap o m i­
n a jąc , że n aw et n asze o sta tn ie o ca len ie  
o d b arb arzy ń stw a W sch o d u zaw d zięczam y  
s iln e j w ierze b o h a te ró w . •

K ied y b o w iem  n ie fo rtu n n a w y p raw a n a  
K ijó w zd aw ała s ię b y ć zak o ń czo n ą k lę ­
sk ą , k ied y w o jsk a p o lsk ie ju ż p raw ie ro z ­
b ite co fn ę ły s ię p o d W arszaw ę, o ca la ły  
za p rzy k ład em w alczący ch z k rzy żem w  
ręk u (k s . S k o ru p k a), k tó ry w  p o z ie K o r­
d eck ich w zb u d ził o ch o tę d o w alk i i w iarę  
w zw y cięstw o w za łam an y m  ju ż p raw ie  
żo łn ie rzu . Z a ty m p rzy k ładem  s ił o stat­
n ich o b ro n ił żo łn ie rz  P o lsk ę  i E u ro p ę o d  za ­
ch łan n o ści b o lszew ick ie j. D ziś n iestety  
ju ż w  to n ie w ierzą i śm ią tw ie rd z ić, że  
teg o d o k o n a ł jak iś „n asz w ie lk i w ó d z” , 
k tó ry d z iś b a łw o ch w alcze o d b ie ra h o łd y  
je st w in ow ajcą , że m am y u s te ru lu b re ­
lig ji p rzec iw n y ch , k tó rzy p ro w ad zą n as  
d o n iech yb ne j zg u b y . M ó w ca n ie p o ru ­
szy ł an i s ło w em k ie ru n k ó w p o lity czn y ch , 
ty lk o w sk aza ł n a b rak p o szan o w an ia p rzy  
k azań B o sk ich w p ań stw ie , szczeg ó ln ie  

Me Obozu Wielkiej Polski 
odbędzie się

w sobotę, dnia 12. bm. o godz. 8-mej wiecz. 
w lokalu p. St Klimka.

Przybycie wszystkich członków starszych i młodych jest konieczne* 

Sympatycy mile widziani.

Oboźny Powiatowy.

Ulgi ubezpieczeniowo-społeczne 

dla rolnictwa.
Towarzystwa Rolniczego.

W szy stk ie sk ład k i b ieżące , tj. tak ie , 
k tó ry ch te rm in p ła tn o śc i p rzy p ad a n a ro k  
1 9 3 0 , b ęd ą śc iąg an e w try b ie n o rm aln y m , 
p rzy czem  Z ak ład U b ezp ieczen ia o d w y p ad ­
k ó w w ro ln ic tw ie w P o zn an iu w m iarę  
m o żn o śc i ro z ło ży n a ra ty (w g ran icach  
ro k u b ieżąceg o ) sk ład k i rep arty cy jn e za  
ro k 1 9 2 9 .

Z e w zg lęd u n a sp ecja ln y sp o só b u iszcza ­
n ia o p ła t w  u b ezp ieczen iu in w alid zk im  o - 
raz ze w zg lęd u n a śc is ły zw iązek u p raw ­
n ień u b ezp ieczo n y ch z fak ty czn ą o p ła tą  
sk ład ek  —  p o stan o w ien ia o k ó ln ik a w  sp ra ­
w ie ro z ło żen ia n a ra ty za leg łych o p ła t u -  
b ezp ieczen io w y ch n ie m ają zasto so w an ia  
d o sk ład ek za u b ezp ieczen ie in w alid zk ie  
w  U b ezp ieczaln i K rajo w ej w  P o zn an iu .

2 . D o ro z ło żo n ych n a ra ty su m  za leg ło ­
śc i w in n y K asy C h o ry ch zasto so w ać  
zm n ie jszo n e d o 1 2 p ro c , w  s to su n k u ro cz ­
n y m  o d se tk i zw ło k i za czas o b ję ty p ro lo n ­
g a tą ze s tron y K asy .

3 . P rzy u sta len iu w y so ko ści zaro b k ó w  
w n a tu rze u p raco w nik ó w  ro ln y ch n a leży  
w z iąć p o d u w ag ę o b n iżen ie p o z io m u cen  
zb o ża w ro k u b ieżącym . W  szczeg ó ln o śc i 
K asy C h o ry ch w in n y w  m y śl p o w y ższeg o  
poddać rewizji wysokość wynagrodzenia

Komunikat Pomorskiego
D o w iad u jem y s ię , że zg o d n ie z u ch w alą  

K o m ite tu E k o n o m iczn eg o M in istró w z d n . 
2 7 lu teg o b r. w  sp raw ie u lg d la ro ln ic tw a , 
p . M in iste r P racy  i O p iek i S p o łeczn e j o k ó l­
n ik iem  z d n ia 2 6 m arca b r. p o lec ił K aso m  
C h o ry ch o raz zak ład o m  u b ezp ieczen ia d łu ­
g o te rm in o w eg o sp o łeczn eg o w zięc ie u d z ia ­
łu w o g ó ln e j ak c ji d o raźn ej p o m o cy d la  
ro ln ic tw a p o d łu g n astęp u jący ch zasad :

1 . Z aleg le n a d z ień 1 s ty czn ia 1 9 3 0 r. o -  
p ła ty u b ezp ieczen io w e o d p raco d aw có w  ro i 
n y ch w in n y b y ć ro z ło żo n e , z u w zg lęd n ie ­
n iem d a lszy ch p o stan o w ień o k ó ln ik a , n a  
trzy p ó łro czn e ra ty , p ła tn e w te rm in ach :  
1 p aźd z ie rn ika 1 9 3 0 r., 1 k w ie tn ia 1 9 3 1 r. 
o raz 1 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 1 r. z w aru n kiem , 
że sk ład k i b ieżące i ra ty za leg ło śc i b ęd ą  
p łaco ne p u n k tu a ln ie . W  raz ie n ied o trzy ­
m an ia p rzez za in te reso w an eg o te rm in u  
p ła tn o śc i za leg łe j ra ty , w sze lk ie u lg i, u - 
d z ie lo n e w m y śl o k ó ln ik a , w s to su n k u d o  
p o zo sta łe j k w o ty za leg ło ści p o w in n y b y ć  
co fn ię te .

Z a za leg ło ści w ro zu m ien iu o k ó ln ik a  
n ie u w aża s ię w U b ezp iecza ln i K rajo w ej 
w  P o zn an iu , o raz w  Z ak ład z ie U b ezp iecze ­
n ia o d w y p ad k ó w  w ro ln ic tw ie w  P o zn a ­
n iu sk ład ek , p ła tn y ch w  ro k u 1 9 3 0 , w y n i­
kających z repartycji za rok 1 9 2 9 .

w szkole. Wywody mówcy niezwykle prze 
konywujące, były przerywane często o- 
klaskami, co dowodzi, że zebrani podzie­
lali jego intencje.

Wkońcu odczytał mówca następującą 
rezo lu c ję : ,

Z eb ran i P o lacy-k a to licy cz ło n k o w ie o r-  
g an izacy j w liczb ie o k o ło 1 2 0 0 o só b , s to ­
jący n a g ru n c ie k a to lick im  w  W ąb rzeźn ie , 
d o m ag ają s ię o d n aszy ch c ia ł u staw o d aw ­
czy ch . p rzestrzeg an ia p raw a k an o n iczn e ­
g o i zab ezp ieczen ia re lig ji k a to lick iej w  
w y ch o w n iu p o lsk ie j m ło d zieży .

D o m ag ają s ię o d S ejm u i S en a tu :
A b y u su n ięto z M in . W R . i O P . b ezw y ­

zn an io w có w i w ro g ó w re lig ji k a to lick ie j 
i zap ew n io n o m łod zieży re lig ijn e w y ch o ­
w an ie .

A b y u su n ię to ty ch n au czy cie li, k tó rzy  
n ie w y zn ają zasad re lig ijn y ch w y ch o w y w a  
n i  a w szk o le i zach o w an iem sw em o b ra ­
ża ją u czu c ia re lig ijn e m ło d zieży .

A b y w ład ze szk o ln e ch ro n iły d z iec i 
p rzed d em o ra lizac ją i n ie p o p ie ra ły o d ­
czy tó w n ie re lig ijn y ch i n ie d aw ały m o ­
żn o śc i w y g łaszan ia tak ich o d czy tó w lu ­
d z io m , zn an y m  z w y stąp ień p rzec iw K o ­
śc io ło w i.

A b y n a cze le M W R . i O P . w  k a to lick ie j 
P o lsce s ta ł P o lak -k a to lik .

P o tęp ia ją zeb ran i k ie ru n ek „O g n isk a ”  
jak o w ro g i K o śc io ło w i, d ążący d o u su n ię ­
c ia re lig ji k a to lick ie j w  szk o łach p o lsk ich .

P ro testu je s ię p rzec iw k o p rzy d z ie lan iu  
Ż y d ó w  d o szk ó ł k a to lick ich .

W szy stk ich k a to lik ó w  —  P o lak ó w b ez  
w zg lęd u n a ró żn ice p rzek o n ań p o lity cz­
n y ch , w zy w ają d o s tw o rzen ia jed n eg o  
fro n tu k a to lick ieg o d la o b ro n y n a jśw ię t­
szy ch id ea łó w  k a to lick ich .

R ezo lu c ję tę zeb ran i u ch w alili jed n o ­
g ło śn ie i p o stano w io n o ją w y słać d o W iel. 
K s. B isk u p a , d o S ejm u , d o  P . P rezy d en ta  
d o M in iste rstw a itd .

P ieśn ią „S erd eczn a M atko ” k tó rą za ­
b o rca śp iew ać n am zab ran ia ł zak oń czon o  
w iec , k tó ry b y ł w ie lk ą m an ifestac ją p rze  
c iw k o an ty re llg ijn y m p rąd o m jak ie n u r­
tu ją d z iś p o p ie ran e p rzez czy n n ik i rząd o ­
w e.

N a m arg in esie m an ifestac ji zazn aczam y , 
iż b y ło to u jęc ie ży w em  s ło w em  teg o , co  
n ie raz ju ż n a łam ach n aszeg o p ism a p rzed  
s taw ia liśm y , u d o w ad n ia jąc , że rząd d z i­
s ie jszy i ca ła „sanac ja ” m a z K o śc io łem  
k a to lick im ty le d o czy n ien ia , że p raw  
jeg o n ie p rzestrzeg a . K to w ięc słu ży „sa ­
n ac ji” tw ie rd ząc , że je s t k a to lik iem  m y li 
s ię , —  g d y ż n ieśw iad o m ie p o p ie ra w ro g ó w  
K o śc io ła , k tó ry ch ze s tan o w isk u su n ąć  
m u sim y , o ile ch cem y , ab y w P o lsce  
p an o w ały id ea ły K o ścio ła , d o k tó ry ch żeś- 
m y p rzy w y kli. N iep o d o b n ą rzeczą b y ło , 
sp raw o zd an iem o b jąć ca ło ść p rzem ó w ień  
p re leg en tó w , zam ieszczam y ty lk o ich  
k ró tk ie s treszczen ia . M ó w cy n ie w sp o ­
m n ie li o „san acji” , a le n am  w o ln o je s t 
p o w ied z ieć , że w szy stk o o czem  m ó w ion o , 
m o żem y zap isać ty lk o n a k o n to „san ac ji” , 
g d y ż m aterja łu n a jak im  s ię m ó w cy o p ie­
ra li li ty lk o d o sta rczy ł n am  „rad o sn y ” o -  
k res rząd ó w  san acy jny ch .

Wszyscy Sportowcy 
z powiatu wąbrzeskiego 

spotkają się w biegu płaskim „Sokoła** 

w dniu 3-go maja.

p raco w n ik ó w  ro ln y ch za d ru g i i trzec i 
k w artał ro k u  b ieżąceg o .

4 . K ary w y m ierzo n e p raco d aw co m  ro l­
n y m p rzez in sty tu c je u b ezp ieczen io w e  
p rzed w y d an iem  o k ó ln ik a , n a leży u m o ­
rzy ć .

P o n ad to p . m in ister p rzy p o m in a w y d a ­
n e u p rzed n io p rzez G łó w n y U rząd U b ez ­
p ieczeń zarząd zen ia w sp raw ie o g ran icze ­
n ia in w esty cy j K as C h o ry ch d o n iezb ęd ­
n y ch g ran ic o raz za leca , b y b y ły w szech ­
s tro nn ie ro zw ażo n e m o żliw o śc i p ew n eg o  
o b n iżen ia sk ład k i w p o szczeg ó ln y ch K a ­
sach C h o ry ch , m ając jed n ak że n a w zg lę ­
d z ie u trzy m an ia zad o w alająceg o ich s tan u  
fin an so w eg o .

W  te rm in ie s ied m iu  d n i o d d a ty « -  
trzy m an ia o k ó ln ik a O k ręg o w e U rzęd y U -  
b ezp ieczeń m ają w y d ać o d p o w ied ­
n ie zarząd zen ia d la w y k o n ania  
p o w y ższy ch p o stan o w ień , w s to su n k u d o  
K as C h o rych i o w y k o n an iu p rzez K asy  
zarząd zeń p rzed ło ży ć sp raw o zd an ia .

Z ak ład y u b ezp ieczen ia d łu g o te rm in o w e, 
g o w in n y w y d ać o d p o w ied n ie zarząd zen ia  
w m y śl o k ó ln ik a w  c iąg u d w ó ch ty g o d n i 
o d d a ty d o ręczen ia .

O k ó ln ik M in iste rstw a P racy i O p iek i 
S p o łeczne j z d n ia 2 6 m arca b r. zo stan ie  
p rzez n as o g ło szo n y w  „K ło sach” p o o trzy ­
m an iu tak o w eg o z M in iste rstw a .

W obronie czci p. Kolendy.
Jak o d o w ó d , że sk w aip liw e o p isy w an ie  

zn an eg o d z ia łacza n aro d o w eg o w  C h ełm ży  
p . K o lend y są o szczerstw am i, p rzy taczam y  
p o n iże j list w y sto so w an y d o „S ło w a P o . 
m o rsk ieg o ” , k tó ry rzu ca św iatło n a sp ra ­
w ę. N ad m ien iam y p rzy te rn , że p . K o len d a  
sk ie ro w ał sp raw ę n a d ro g ę sąd ow ą, co d o ­
w ied z ie „san a to ro m ” , że ro b o ta ich je st  
o szczerstw em .

1 P o dg ó rz , d n ia 7 k w ie tn ia 1930 
D o

S zan o w n ej R ed ak c ji „S ło w a P o m .”  
w T o ru n iu .

W n r. 7 9 z d n ia  4 k w ie tn ia  b r. „D zien n ik i 
B y d g o sk i” i w  n r. 8 1 z d n ia 6 k w ie tn ia rb J  
„D zień P o m o rsk i” u m ieścił lis t o tw arty p J  
T eo fila H illara z C h ełm ży , a w K tó ry m i 
to liśc ie p o czy n ił p . H . n ap aść n a p . Jan a l 
K o len d ę z C h ełm ży jak o b y p . K o len d a w ł 
czasach n iew o li b y ł d en u n c jan tem , w o b ec*  
w łasn y ch ro d ak ó w  n a o b czy źn ie , w y słu g u * 1 
jąc s ię N iem co m  d la k o rzy śc i w łasn e j.

P o d p isan i stw ierd zam y , że p . K o len d y  
zn am y z czasó w  n iew o li n a o b czyźn ie o d i 
ro k u 1 9 0 2 jak o jed n eg o z n a jw ięk szych !  
d z ia łaczy n aro d ó w , i n ieu straszo n eg o bon 
jo w n ik a ru ch u n aro do w eg o w D o rtm un j 
d z ie , zaco straszn ie b y ł p rześlad o w an y m  
p rzez w ład ze p ru sk ie a n aw et o sk arżo ny  
o zd rad ę s tan u i n ig d y n ie zap o m n im y te -' 
g o . k ied y p o lic ja p ru sk a p . K o len d ę o k u ­
teg o w  k a jdan y p ro w ad ziła u licam i m iasta  
D o rtm u n d u d o w ięz ien ia i tran sp o rto w ała  
d o L ip sk a .

D ale j s tw ierd zam y, że p . K o len d a b y l 
w sp ó łża ło ży c ie lem n iem al w szy stk ich s to ­
w arzy szeń w D o rtm u n d zie sto jący ch n a  
g ru n c ie k a to lick o -n aro d ow y m i p iasto w ał 
w  n ich ró żn e u rzęd y i, k ied y n ik t n ie m l 
o d w ag i w y stąp ić p u b liczn ie n a t  ecac  
p o lsk ich , o n sam  n iem i k ie ro w ał, z o d w a­
g ą , n aw o łu jąc P o lak ó w  d o n ieu g ię teg o za ­
trzy m an ia n aro d ow o śc i p o lsk ie j, m też k a ­
ry  n a n ieg o sy p a ły się jak  z ro g u o b fito śc i.

D alej czy n i p . H illa r zarzu ty p . K o len ­
d z ie , że zn iew aży ł w  k n a jp ie sz tan d ar p o i-  
sk i, b aw iąc s ię z p ew n ą k ab arec istk ą , k tó ­
ra n a p ew n y m fes ty n ie n iem ieck im tań ­
czy ła n a p o lsk im  sz tan d arze .

C o d o p o w y ższeg o p o czy n io n eg o p . K o ­
len d z ie zarzu tu s tw ierd zam y , że je s t to  
szczy t k łam stw a i b ezp o dstaw n y ch in sy - 
n u acy j, g d y ż k to m o że n a jlep ie j w ied z ieć  
o d z ia ła ln o śc i p . K o len d y , jak lu d z ie c i, 
k tó rzy razem  z p . K o len d ą p raco w ali i z 
n im w sp ółczu li i razem  z n im c ie rp ie li 
p rześlad o w an ia d la sp raw y n aro d o w ej.

Z ad ziw ia n as, sk ąd p . H illa r m o że p i­
sać o lu d z iach , k tó ry ch co d o p ie ro o d n ie ­
d aw n y ch  m o że la t p o zn a ł, i rzu cać p u b licz ­
n ie k a lum n je i o szczerstw a .

S p o d ziew am y s ię . że p . K o len d a n ie p u ­
śc i sp raw y te j p łazem  i sk ieru je ją tam , 
g d z ie n a leży i n ie p o zw o li, b y lu d z ie  
n iep o czy ta ln i rzu cali p u b liczn ie o szczep *  
stw a n a lu d z i, k tó rzy w  czasie n a jw ięk sze­
g o u c isk u i p rześlad o w ań P o lak ó w m ieli 
tę o d w ag ę s tan ąć w  o b ro n ie sp raw  n aro d o ­
w y ch n ie o b aw ia jąc s ię an i c ie rp i* i w  lo ­
ch ach w ięz ien ny ch an i też p łacn c iąg łych  
k ar, tracąc sw ó j m ają tek i zd ro w ie .

R esz tę o p o w iem y p rzed try b u n a łem  
sp raw ied liw o śc i.

Jó z . N o w ak . S tefan P ierzch a lsk i.
D rążk o w sk i. L u d w ik T o m aszew sk i^

B ern ard P ie trew icz . Jan T o m aszew sk i, 
P o d n ieść n a leży , że w y żej w y m iea ien l 

p raco w ali sw eg o czasu w D o rim u tH zle, 
g d z ie m ieli m o żn o ść zap o znać s ię z p rącą  
p . K o len d y .

* - ■■ J—3—BSągągiHMBBWfMW——>

Napad komunistycznych ban­
dytów na misję.

W ed łu g d o n iesien ia z H o n g - K o n g u , 
g ru p a b an d y tów  k o m un isty czn y ch  n ap ad ła  
n a m isję fran cu sk ą w  T ai-P in g -F u w  p ro ­
w in c ji K u an g -S i, p o rw ała k s. C ro cq a i d o ­
tąd g o m ęczy ła , d o p ó k i n ie o d d a ł k lu czy  
o d d o m u m isy jn eg o . B an d y ci o g rab ili m i­
s ję o raz k o śc ió ł i u c iek li, u p ro w ad za jąc  
z so b ą k s. C ro cq ‘a .

W  ty m sam y m m n ie j w ięce j o k resie  
k o m u n iści p o rw ali in n eg o m isjo n arza  
fran cu sk ieg o , k s. C ay sac z N am o n g w  p o ­
b liżu N an n in g n ad rzek ą Z ach o d n ią , lecz  
po pewnym czasie wypuścili go.
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O d p . B a lce ro w icz a z L ise w a o trz y ­

m u je m y  n a s tęp u ją c y  lis t o tw a rty , k tó ry  

p o n iż e j u m iesz cz a m y .

D o S z a n . R e d a k c ji „ G a z e ty W ą ­

b rz esk ie j

C o ra z c z ęśc ie j sz e rz ą s ię u p o rc z y w ie  

p o g ło sk i, k tó re rz u c ili m o i p rz e c iw n ic y  

w  c z as ie o s ta tn ic h w y b o ró w  d o se jm i­

k u , ż e ja m ia łe m  b y ć g łó w n y m  w in o ­

w a jcą u c h w ale n ia 2 5  0 0 0 z ł. n a „ D z ie ń  

P o m o rsk i'1 , p rz e z c o z o s ta ły u sz cz u p lo ­

n e k re d y ty  d la  o b y w a te li p o w ia tu . M u ­

sz ę s tw ie rd z ić , ż e a u to rz y ty c h p lo te k  

z u p e łn ie s ię n ie o rje n tu ją . G d y ż u c h w a ­

łę p o d o b n ą m o ż e p o w z ią ć je d y n ie R a d a  

N a d z o rc z a K o m . K a sy O sz c z ., k tó re j  

c z ło n k ie m  n ig d y n ie b y łe m . Ja k o z w y ­

k ły  c z ło n e k se jm ik u  n a  tę sp ra w ę rz e c z  I 

o c z y w is ta  ż a d n eg o  w p ły w u  n ie  m ia łem .

O strz e g a m  z a te m  w sz y s tk ic h , k tó rzy  

p o d o b n e  sz k o d zą c e m n ie n a o p in ji w ie ­

śc i ro z sie w a ją je szc z e n a d a l, g d y ż a u to -  

ro w ie ty c h są m i z n a n i a p rz y z d e m a ­

sk o w a n iu ic h ro b o ty m o g ą s ię d o w ie ­

d z ie ć w ie lu p rz y k ry ch rz e cz y z ic h  

p rz e sz ło śc i. P rzy te j sp o so b n o śc i m o ż e  

s ię o g ó ł d o w ie d z ie ć o ic h p a tr jo ty z m ie  

w  c z asa ch  d a w n ie jszy c h .

O so b iśc ie z a zn a c za m , ż e d o p o d o b ­

n y c h ro b ó t ja k ą je s t p rz y p isy w an a  

m n ie u c h w a ła k re d y tu n a „ D z ie ń P o ­

m o rsk i'4 , n ig d y b y m s ię n ie z a b ie ra ł 

i ja k o c z ło n e k se jm ik u p ra c o w a łem  

w e d le n a jle p sz e j w ie d zy  i z ro z u m ie n ia  

d la d o b ra c a łe g o p o w ia tu .

Z a te m  S z a n o w n i m o i p rz e c iw n ic y , 

p rz es tań c ie ro z sie w a ć n ie p ra w d z iw e  

w ie śc i, sp e łn ijc ie le p ie j w a sz e o b ie tn i­

c e , k tó re m i ta k  h o jn ie sz a fo w a liśc ie w  

c z a s ie w y b o ró w . N ie  tę d y  p ro w a d zi d ro ­

g a d o z a s łu g i. N ie o b ie ca n k a m i i o sz ­

c z e rstw a m i a le p ra c ą o w o c n ą u d o w o d ­

n ijc ie , a  m o ż e o k a ż e s ię , ż e je d n a k c o ś  

u m ie c ie .

Z a z n a c z am , ż e n a d a l b ę d ę z a w sz e  

c z y n n y w  p ra ca c h o g ó ł o b c h o d z ą c y c h  

i p o s tę p o w a ć b ę d ę w e d łu g g ło su m e g o  

su m ien ia , c o k a ż d y u c z c iw y n a w e t  

p rz e c iw n ik  d o b rz e  w ie .

Jó z ef B a lce ro w ic z ,

b . c z ło n e k  se jm ik u  o k r. IV .

KRONIKA.

KALENDARZYK:

C z w a rte k  —  M a k are g o .
P ią te k —  L e o n a .

(•) Z jarmarku. W e w to re k  o d b y ł s ię w  
W ą b rz e ź n ie ja rm a rk  n a k o n ie i b y d ło . N a  
ta rg o w is ik o m ie jsk ie sp ę d z o n o z n a c zn ą  
ilo ść k o n i i b y d ła . Z a in te reso w an i ja rm a r­
k ie m  b y ło  d o ść z n a cz n e . D o m ia s ta  p rz y b y ­
ło  w ie le g o sp o d a rz y  i k u p c ó w  n a w e t z d a l­
sz y c h o k o d ic . O g ó ln ie je d n a k o w o ż n a rz e ­
k a n o , ż e tra n sa k c je b y ły s ła b e i to sa m o  
m o ż n a tb y ło z a o b se rw o w a ć i w  sk le p ac h  
m ie jsc o w y c h k u p c ó w .

0  Strajk drukarzy. D z iś w e w to re k w  
g o d iz in a c h  p o  p o łu d n io w y c h  w y b u c h ł s tra jk  
d ru k a rz y w  z a k ła d a c h g ra fic zn y c h „ G ło su  
W ą b rze sk ie g o 1 1 w  W ą b rz e źn ie . S tra jk p o -  
w sta łw sta ł n a tle n ie re sp e k to w a n y ch ż ą ­
d a ń  d ru k a rz y p rz e z w ła śc ic ie la d ru k a m i 
p . S z c zu k ę .

0  Bieg płaski Sokoła. P rz y p o m in a m y  
w sz y stk im  sp o rto w c o m o z b liż a ją c y m s ię  
■te rm in ie b ie g u p ła sk ie g o o p u h a r „ S o k o ­

ła " . W  b ie g u ty m  p o w in ie n w z iąść u d z ia ł  
k a ż d y sp o rto w ie c . C z a s d o tre n in g u je s t 
ju ż n ie w ie lk i, w ię c c h c ą c o s ią g n ąć d o b ry  
w y n ik n a le ż y ju ż p iln ie tre n o w a ć .

0 Wiosenne powietrze. P o k ilk u s ło t­
n y c h d n ia c h  m a m y  w re sz c ie s ło n e c z n ą p o ­
g o d ę i p ra w d z iw ą w io sn ę . W  o g ro d a c h z a ­
c z y n a ją s ię lu d z ie e n e rg ic z n ie k rz ą ta ć n a d  
ic h u p ra w ia n ie m  a w  je z io ra c h z a ś n a ­
sz y ch w id z ie liśm y  ju ż p rz y w y k ły c h d o w o ­
d y  i sp o rtu w io ś la rz y .

0 Uwaga przy przyjmowaniu pieniędzy. 
Z w rac a m y  w sz y s tk im  u w a g ę , ż e w  m ie śc ie  
n a sz y m  je s t w  o b ie g u  z n a c zn a  ilo ść fa łsz y ­
w y c h d w u i p ię c io -z ło tó w e k . P rz y p rz y j­
m o w a n iu n a le ży z w ra c a ć b a c z n ą u w a g ę , 
g d y ż sz c z e g ó ln ie m o n e ty p ię c io z ło to w e są  
p o d ro b io n e b a rd z o z g ra b n ie i ra z ,p o z n a ć  
m o ż n a  je  je d y n ie  p o  w a d z e i d ź w ię k u .

G iełda zbożow a.
Poznań, d n ia 7 k w ie tn ia 1 9 3 0 .

W a ru n k i: Handel hartowny, parytet Po* 
znań, ładunki wagonowo, dostawa bie* 

żąca, za 100 kg.:
S ta n d a rd y : a ) ż y ta 0 9 6 g r. (1 1 8 ,5 f . 

w  h .) , b ) p sze n ic y 7 5 3 g r (1 2 8 ,0 f . w h .) , 

c ) ję c z m ie n ia 6 7 3 g r. 1 1 4 ,1 f . w . h .)» d )  

o w sa 4 8 0 ,5  g r. (8 0 ,1 f . w . h .)  
„ C en y o r je n tac y jn e "  

p a ry te t P o z n a ń .
Ż y to ,  ...

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e .
P sz e n ic a

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e .

Ję c z m ie ń p rz e m ia ło w y  
Ję cz m ie ń b ro w a ro w y  

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e .
O w ie s

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e .
M ą k a ż y tn ia w  w ł, w o rk a c h w e d łu g  

Ju z ę d o w o u s ta lo n e g o ty p u (7 O °/o ) .

U sp o so b ie n ie sp o k o jn e .

M ą k a p sz e n n a 6 5 %  u  w ł. w o rk . 5 9 ,5 0 — 6 3 ,5 0  

U sp o so b ie n ie s ta łe .

2 2 ,5 0 -2 3  0 0

3 8 ,5 0  -3 9 .5 0

2 3 ,5 0  -  2 4 ,0 0

2 5 .0 0 -2 7 ,0 0

2 0 ,0 0  -2 1 ,0 0

3 9 .0 0

O trę b y ż y tn ie • . ■ »  
O trę b y p sz en n e k « a
W y k a ta to w a .  .

P e lu sz k a . , . «
G ro c h p o ln y  . , . .
G ro c h  V ic to ria  . •  .
G ro c h  F o lg e ra  .  ,  .
Ł u b in  n ie b iesk i  «  «  (
Ł u b in  ż ó łty  
S e ra d e la  
K o n ic z y n a c z e rw o n a  
K o n ic z y n a b ia ła  
K o n ic zy n a sz w e d z k a  
K o n ic z y n a ż ó łta o d tł.
K o n ic z y n a ż ó łta  w  łu sk .
P rz e lo t  
In k a rn a tk a  
T y m o te u sz  
R a jg ras  a n g ie lsk i 

T a ta rk a
O g ó ln e u sp o so b ie n ie sp o k o jn e .

, , . 1 2 ,0 0 — 1 3 ,0 0  

« . . 1 4 ,5 0 — 1 5 ,5 0

2 7 ,0 0 — 2 9 ,0 0

, 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0  

. , . 2 6 ,0 0 — 2 9 ,0 0  

. . , 2 7 ,0 0 -3 2  0 0  

. , . 2 6 ,0 0 — 2 9 ,0 0  

. . . 2 1 ,0 0 — 2 3 ,0 0

0 2 3 ,0 0 - 2 5 ,0 0  

0 2 6 ,0 0 —  3 0 ,0 0

1 4 5 ,0 0 — 1 6 5 ,0 0  

1 7 0 ,0 0 — 2 2 0 ,0 0

1 7 0 ,0 0 — 2 0 0  0 0  

1 2 0 ,0 0 -1 3 5 ,9 0

5 5 ,0 0 — . 6 0 ,0 0  

8 0 ,0 0 -1 0 5 ,0 0

2 0 0 .0 0 -2 2 0 ,0 0  

4 2 ,0 0 - 5 0 ,0 0  

9 0 ,0 0 — 1 1 0 ,0 0  

2 5 ,0 0 - 2 7 ,0 0

Diecezja chełm ińska.
J . E n a jp rz e w . k s . b isk u p  S tan i  sa w  W o j 

c iec h z a m ia n o w a ł: k u ra tu sa m i: k s . k u ra -  
tu sa Ja n a  C h a b o w sk ie g o  z W d y  w  Z ło to w iie  
d e k a n a c ie lu b a w sk im ; k s . a d m in . E d g a ra  
D u sz y ń sk ieg o z P o g ó d e k w  L ę g b ąd z ie ; k s . 
a d m in . H ie ro n im a G rz e n ię z R o ż e n ta la w  
H e lu ; k s . k u ra tu sa  Ja n a  H e v e lk e 'g o  z H e lu  
w e W d z ie ; k s . a d m in . A n a s ta z e g o K u ro w ­
sk ie g o z K ró l. N o w e j  w si w  W a rlu b iu ; k s . 
P a w ła  W ile m sk ie g o  z  L e g b ąd a  w  C ie lę ta c h . 
—  A d m in is tra to ram i ty m c z a so w y m i: k s . 
a d m in . F ra n c isz k a  B ie lic k ie g o  z W . K o m o r­
sk a  w  C h e łm o n iu ; k s . a d m in . W ik to ra B rz ą  
k a łę z P a rc h o w a  w  N ie w ie śc in ie . —  P o w o -  
ła i n a w ik a rja t: k s . W o jc ie c h a G łó w c z e w -  
sk ie g o z K a m ie n ia d o D z ia łd o w a ; k s . T a ­
d e u sz a M a lin o w sk ie g o z D z ia łd o w a d o  
K a m ien ia .

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  

E d w a rd P isz c z , W ą b rz eź n o , W o ln o śc i 5 5 . 

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A . 
w  T o ru n iu .

m JIII BOiltM"

w ł. Ja n K a c z y ń sk i.

W 2 4 2

W  środę, dnia  9-go  bm . i w  czw artek, dnia  lo-go  bm . o godz.8 15 w lecz, 

n a jw sp a n ia lsz y  p o e m a t m iło śc i i p o św ię c e n ia p . t . : 

MOTYL BRUKOWY
W  ro li ty tu ło w e j ANNA M AY W O NG — n a jw ię k z a fra g ic z k a e k ra n u  H I  

.M o ty l b ru k o w y 8 to a rc y d z ie ło k u n sz tu re a liz a to rsk ie g o R Y S Z A R D A E IS B E R G A .

Następny program :

.HRABIN!
PARYŻA"

w  ro i. g łó w n .: ALIA M AY.

Sprzedam 
6 0 -m o rg o w e g o sp o d a rs tw o z m a rtw y m  i 
ż y w y m  in w en ta rze m , z d u ż y m  o g ro d e m  
o w o c o w y m , p o ło ż o n e p rz y sz o sie , 7  k m . 

o d p o w ia to w e g o m ia s ta .

EDW IN SZULC, Uciąż.
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIU

III

Kill „Stoiiie"
lllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

j Hotel „Pod Białym  O rłem ** 

w ł. Fr. Szym ański.

o g o d z . 8 ,1 5 w iec z o re m , w y św ie tla  s ię n a jp o w aż n ie jszy  a z a raz e m n a jd ro ż sz y  
f ilm  n a jw ię k sz e j w y tw ó rn i św ia ta „ P A R A M O U N T U “ p o d ty tu łe m :

re ź y se rji s ły n n e g o ErtICHA VO N STRO HEIM  A.

NASTĘPNY PRO GRAM :

2 4 1 5 5 2

P o d a ję d o ła sk a w e j w ia d o m o śc i, iż z d n ie m  

1 kw ietnia 1930 r. w y d z ie rż a w iłe m  m ó j

skład Kolonjalny
p . P ry llo w i. D z ię k u jąc S z a n . K lie n te li m ia s ta i o k o lic y  

z a d o z n a n e p o p a rc ie , p ro sz ę o d a lsz e p o p ie ra n ie m e g o  

d z ie rż a w c y .

Z  p o w a ż a n ie m

Jan Kaczyński. I
T e le fo n 1 5 . W ąbrzeźno, ul.

Z a w ia d a m ia m  S z a n . O b y w a te ls tw o  m ia s ta i o k o ­
lic y , ż e z d n ie m  1 b m  p rz e ją łe m  o d p . Ja n a K a c z y ń ­
sk ie g o

£? Skład kolonjalny
Z a p e w n ia m , ż e s ta ra n ie m  m o im  b ę d z ie , d o s ta rc z a ć to ­
w a r ty lk o n a jle p sz y c h g a tu n k ó w , p o c e n a c h k o n k u re n ­
c y jn y c h p rz y rz e te ln e j i sk o re j o b s łu d z e . P ro sz ą c o  
ła sk a w e p o p a rc ie m e g o p rz e d s ię b io rs tw a .

Z  p o w a ż a n ie m

Ignacy Pryll
T e le fo n  1 5 .G rudziądzka

illlllllllllllliillillllllllllllliliiiiiiliiiiiinl -


